
Przybycie do Warszawy 
dele~acii Radzreckiei 
Marynarki WOlennej 
WARSZAWA (PAP). Dni;, 

16 bm. w godzinach porali 
nycb przybyła do Warszawy 
delegacjlj Radzl .. cklej MaryniH 
ki Wojennej z grup)' radi:iec 
kich okręlów wojennych. prz!!· 
bywających z brater$klj wlzyl~ 
Vi GdynI. Na czele delegacji 
stoi kapitan pierwszej rangi 
- Dymitr K. J~roszewiCl. 

Na Dworcu Głównym goś,=1 
serdecznie witali: dowódca 
OW Warszawa- '- gen. dyw 
Rotkiewlcz, w otoczeniu s~ar
szych oficerów, przewodnłczą ' 
cy Prezydium $lolecznej Rady 
Narodowej - J. Alhrechl 
przedstawiciele KW PZPR 0.
r~ż WRZZ. ZMIJ, TPPR LP? 
i Innych organizacji społecz· 
nych. . 

" ObecnI bvli f'lrzedstawlclel\! 
ambasady ŻSRR w Polsce z 
r~dcą amha~ady D. I. Zaiki 
nęm na czele. . 

WrllZ z dl"leg~cj~ Radziec 
ki~j Marynarki Wojennej przy 
byl towąrzyszący jej w oodró · 
iv zastępca attache woJskow~
"" orzy amhllsadzie Z.c:;RR w 
P"I~ce, ptk. P D. Gil"rko. 

r;()~<"i(]m radzieckim wn;cz!'l· 
nCJ kwiaty. 

Zlpzenie wieńca 

pod Pomnikiem 
Braterstwu Broni 

WARSZAWA (PAP). f)nl~ 
l fi. bm. o Jlodz . 10 deleg<'lcja 
},ad7.leckleJ MarynarkI Wc
J ~nneJ złożyła wIenIec pod 
Pomnikiem Braterstwa Broni 
n3 Pradze. Obol< pomnlkfl u· 
~taw1ta się kompanIa h6noro 
wa W. P . z pocztem szlandil 
l'owym. Wokół pomnIka zgro 
madzlły sl* liczne rzesze mle 
szkańców ~tollcy. 

Gdy przyhywa deregac.i~ 
racl7.lecka z kapItanem pierw 
s7e.1 rangI DymItrem K Jaro 
~zewlczem na czele oral IOW;) 
nys7.ącyml delegacjI dowód 
cą O. W . ......; Wars;r,awa gen . 
cływ. Rotklewlczem I zastęp 
cą attache wojskowego przy 

' embasądzle ZSRR w Polsc8, 
i nłl<, ~. J) .. gj~~. kóm~. 
~n(')rówą . prez~nti:1je broń , 
.Ol'klestra gra m:-trsza g'eileral 
sklego.Dow.6dcakompanli ho ' 
norowe.l · ś1<łada raport. . 

Po odegraniu hymn') ra-
dzIeckiego, przy r1źwlękllCh 
\verbll, kapitan pIerwszeJ ran 
gi Dymitr K Jaroszewicz w 
imienIu delegacjt składa pod 
pomnIkIem wIenIec z czerwo· 
nych róż. Na szarfie widnieje 
napis: "BohaterskIm tołnle· 
rzom. poległym w walce o 
v:yzwolenl~ PolskI - ruarynd 
rze Floty BałtyckIeJ. 

{
Po złożeniu wieńca . orkle· 

s ra o-d~grała polski hymn nil 
rodowy. 
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Robotniczej I ~IUIOW.l1\1 ( 
~----~------~ . 

Nr 248 (t357) - Rzeszów. !!obota t 7 I nIedzIela 18 październIka 1953 r, 
ya--

Czcząc 36 rocznicę Rewolucji Październikowej 
pracownicy Pustkowia dadzą gospodarce narodowe.i 
dodatkową produkcję wartości ponad milion złotych 

Dalsze zobowiązania ludzi pracy woj. rzeszowskiego 

Robotnik I chłop, tliły" ter I urz~dnlk. lekarz t student. 
wszyscy tudtle pracy Pll" e)rnuJąc Czyn Październikowy, 
staraJI! sl~ pratowa~ flik naJlepieJ. Rośnłe liczba meldun
ków. rośnie l1oś~ dodatkowej produkcJI. 

~botnicy 
~ FTS w Pustkowie 
.dadzą dodatkową 
produkcję warto~ci 

1.15.,770 złotych 
Godnie czczą XXXVI roclni 

cę Rewolucji PażJlil'rnlkow~j 
pracownicy Zaklarlu Twonyw 
S~tucznych w Pu~tl<owie_ Po; 
jęli oni %obowlązania ' na 0;1 
clnku l;w.iększeiYfa produkrj i 

. w IV kWllrtal\! br. n~ ogólri'j 
sumę w;jrto~cl I 1.'54770 tło 
t"ch oraz zobnwialllni~ nłewv 
pu~tczeńia braków w flroduk 
~i . 

W podeim(lw~niu tobowi~ 
Z~ll wyróżnili się: Czt'~ł8w Mi 
cek I I<azlmlerz Nowak, kt6r,.\· 

. postanowf1!or1.pkrocT.v~ <1 :;0 
pn'c. przypadającą na nich nor 
me. . . 

\\1 c~lu z~ hezolec1.en ia ruchl.' 
p;Ir!<u m~5zyilow('l«o . odd7.ia ł 

lV~rsz~!ltów n"diał 7.ilhowia71l 
ni('nlJ ogólną $um, warto&\łi , 

j 279 il",-- .... _ ':,. . .., ~ ; . 

Za % miesiitd kroinienscy 
hutnicy prod"k6wae będą . 

- ~iikł'o duranowe 

tańszym, krajowym. Hula pro· 
dukować będzie ze szkła du 
ranowego naczynia kuchenne . 

Komisja socja Ino ' bytow& 
z Inspektorem Bezpieczeństwa 
i ' Ochrony Pracy na czele, 
dopilnuje, aby w terminie d'J 
końca bieżącego roku urządzh' 
pokój higieniczny. 

Zobowiązania podięłf rów 
nleż tow. Józef Jastrząb, który 
ze swoim zespołem podjąl w~r 
tę produkcyjną w miesl;:pI 
patdzierniku. zobowiązując się 
wykonywllć dotychczasow,' 
normę w 154 proc 2a ieW 
przykłAdem poszedł Bolesłll\\ 
Gomułka. kMrv 7.Ohowlą7.uj" 
sie podnieść swolą norme tf 
170 proc. do 172 pror Rriw I 

. nież Leopold Pllklet I WII.cław 

Brymerski podniosą normę wy
konania o 2 proc. 
Miesięczna wartość podj~· 

tych zobowiązań przez robnt · 
ników Huty Szk/!I' G\l~podar
czego w Krośnie przyn!e!'le o· 
kolo IiO tysięcy zlotych oszczę ' 
dnoścl. 

500 kg dziennie 
marmolady ponad normę 

W Rzeszowskich Zakladarh 
Przetwórstwa Owocowego I 
Warzywnego, II oddziałów 
podjęło zobowllj1anla Na CZ)· 

lo '1łysunę/a się kollownia, kto 
rej t~loga zobowiązała się SP;! 
lać 80 proc. mułu węglowego 
I węgieł brunIllny. Dział pro· 
dukcji dżemów f m!lrmolady za 
bowiązal sie skrócić wykonani!' 
plllnu w IV kwarlrtle o 2 dni. 
produkujljC !)OD kg marmolady 
dzlt'nnip ponad normę. 

Dzlllł tpchnic7.l1Y zobowiązał 
się pr7.eszkolir ".'s7.vslklrh rlra· 
cowników z dr.ied1inv BHP . 

Pracownicy montażowi Hu 
ty Szkl!! Gospodarczego w 
Krośnie, postanowili skróci(' 
Czas przygotowawczy do pro 
dukcji szkla duranowego l . 
trzech miesięcy na dwa mie
siące. Szkło duranowe nie pro 
dukówane dotychczas w Pol· 
sce ma wIelkie znaczenIe dl~ 
nasz,j gospodarki ' narodowej 
Poz\VoU ono us~ępić surowie<' 
metalowy, lakputrzebny cfl~ 
przt'mysłu dężkle!!'o. surowCl?m 

Statek Polskiej MarynarkI Han{floweJ .. Praca" za-o 
trzymany w dnju 4 października 1953 r, pl'zez piratów 
c1.8ogkalszekow sk1cb. 

CA. F' ~ fol. Uklejewl'kl 

WITAMY RADZIECKICH MARYNARZY 
Oochcxltlła~ocfzin8 8 rano, I 

gdy \lilozljcy nas pociąl! 
wkc:,al w oierw·ze m iasl~ Wy 
brzel.ij Przvbvwai~cv co chw;
I~ o~sażerowie, 5Diesz~v do 
pracy, rozmawiali tvlko o led · 
nvrn, najważnitdszvm wyda 
rZl'n ;u dnia : . o wilycie Ilrupy 
r~ .iz!f'ckirh okretów woiennych. 
Wfll!lomość tę p',dafv rannI' 
dl 'p.nnikl i 010 w dwi~ l!'ocfzinv 
Pl ich ukal.anlu 'Ifll iest ona na 
usla,-h wS1.v~tk ich ... 

- Przvwil~mv ich lak Mi · 
s('relE'cr.niei. "~5zvch l!'o~ci. Po 
haterskich marvnarzv rauziec· 
kieh - slychać elosy, 

- W prlvhvclu do nas okr~. 
lów ra1zlecklC'h - mnwi kto~ 
inny - w przvb"clu akur~i 
d7.i~ w MI"i;lącu Poglęhlenia 
Prz vja ~nł Polsko· Racf7.lpckit>j, 
w cizil'~'ęr!(lI!'cie Lud"weR'o 
\V:>i~kl Polskfl'!!,o, wIdzimy ie· 
S~C7.e IpeI!'n doivócf "I a le on!!l\.' 
h:a;acvch się WięZÓW flnvi~7.nf 
miecfzv narodami radz ieck imi 8 
pol~~lm. 

Gdvnia przet.vta cizi5 wielki 
dz: pri \V iJ ',rcit'Grl vni iuż oeJ 
W\~ 7. f'~np!!o ranka oan(lwal n~ 
~trói oczekiwania. Grupv ma 
rvnarzy I pracowników ,tocz n: 
rn po ril'. kierowały wzrok w 
slronę p'llwvspu hl"l!;kiel!'o. od 
którego powinni nadplynąć nai 
'milsl E'o5cie. W ruch !1ą Slkła 
I lo~nelv morskie. Widxzność 
d:">skonala. Ranek wsla! piękn','_ 
~1 " t1ecznv. bezchmllrny. c :~płv 
P6ł'usune 1agodnym wietl zy · 

klem mienia ,1,9.> sloricu bar.! 
dery nasżych stol,cych w por· 
t :e okr~tów, WreSlcit ~k~,1ś pa · 
da okri:vk: .. Wi1a c" ' . W~l.y~tkit' 
oczy skierowuj'ł !i~ w· jednćl 
strorię. 

Ni powItanie okret6w ra · 
dzieckich na ~r8nlcę . polskiclI 
wódJervlorlalnyc)l wvplywa le· 
d"n z !1ąnvch ok retów wojen 
nvch . Wkrótce n9dm()r!lka cisz, 
przervwałą odl!losv ,alwy ar· 
matniej: to krążownik radzie(' 
ki w!la oot~kl okręt 21 ~trta · 
laml. Tvlu ~trlataml OOPflwlada 
nana artvlerla natlbrzeżnlł Z 
kaidą chwila rOlnę corlll bar ~ 
dziel, coraz wvr87.nfel k':"lnlury 
Jednoslek Ta izleeklc:h. Pa le· · 
wel ,Ironie płvnle majestatvcz · 
nie wi~lkl krażownik. olx)k nie· 
!!o płvn, .. wlelk!e niszczyCiele. 
Rozl~gaflj ,le dźwięki hymnów 
palisfwi:łwvch Z~RR f Pol~kl -
sto/aca na M8ihrtt'iu kompa 
ni. ~hoT)orow. PolSkiej Mary · 
narki Wojennej prezentui p 

bron. Z krljł.owniks schocf7.1 na 
molo dowódca l!'ruov ra i1.lec· 
I<ichokre'ów woiennvch 1<onlr· 
arlmlrał GeorQ;ij Siemitww .. lcz 
<\hauwilt. ldórt~o wlt8i~ orted 

. ohwlciplr dow6dztwa polsk!ei 
~'\arvn8rkl WQ!enntj. 

Radzip.c~v marynarze Uli! • • 
.... ·Iają si, wzdluż burt I ,crdecz 
ll:e pozdrawia!, pOlskIch kole- I 
rJ!ów. CI odpo"lilda!ę Im z brz~· 
1(1:1. M8ryn~r!e poJ,cy wvmie
niaill m!edn ~t'ibą uwa~ n~ 
lema!wspanlalycb radzieckich 
jedno.stek: 

- Patrz, lak nowoczpśn :e 
jest ten krążownik wVlJ<lSHio 
ny ... 

- Albo te nlsuzvc'ł'I('! Szyb 
kle mUSZli być j~k strzała -. I 

- Dużo się naUCzymy z roz · 
mów z nae;zymj radzieckimi ma 
rvnarzamł. 

Wkrótce crrupv rael7.lecklch 
marynarzy wchodZI! na nad 
brzt'że . MI:xlzl. ~illIl. uśm ' ech 

.nl\.'cł, na hluzach włelu l n'ch 
widać odznakI komsom )lqkle 
Ohok tt1ą ofi:erowie - '!!taTzV 
f młorlzt. DIl~wladc7.enl zeza 
~ów wojnv d' lw" rlcv I wvchJ
w1nkowll" ~zk61 {uż 00 wojnip. 
Część ledz'e autobusami na 
cmpniarz w Redłowil! !!dzie 
~kla da wl!'ńce nal1;r~b8ch żl)1 
nler1.v r~dz ipckich I pol<klch-_ 
poległych .,.Za naua I W~'1zą 
wolność" - poh·~lvch w . wal· 
~ o wvzwfllenle Gcivnl. G,lań· 
ska, nllszel1;o Wvhrzeża spod hi· 
tterow~kleł przpmocv. nolel1;lvch 
w walkach o wV1.wolpni", na 
~zej OjczV7.nv Druga c:zęsć 
udałe sill rio mIasta. 

Gdy ma.rvnirze radzieccy 
wvsiedli z autohusu, nalvclJ , 
m:aslotoczylv ich lIumv mil" 
szkańców Gdyn i. Każdy chciał 
zlIm!enlć z nimf chociaż kilka 

. slów, dać wyraz swvm urzu· 
ciom ' przviaini I bralerslwa . .. . . 

O godzinie 16 na nadbrze 
że portu przybywawicemini · 
sler obrony narodowej I!'ell 
bronI Stanislaw Poplaw~kl w 
olotuniu .przedstaw:ciel! miej - . 

~cnwvch wladz Roziegalą s i ę 
cli:więkl mar .. za l«eneral~kiel!:O 
- ~~neral P()pl~\v .. ki wstel>uje 
na Dnklael kr!j;;()wnika 

W, .. rz"r~'m w feallze Wy
brzeża oelbvlo Się ·uror.zysle 
orze.:ł!.llIwi~nie · operv . ,H ~ lka", 
na klóre przvbyłl marynarze 
ra;'!zl .. cr\,. (Ir1v wchodzili do 
~a II wiłałv Ich bur7.llwp okla· 
ikf - wszvscv w51all z mll<l~c. 
W Imipniu ~POlt'CIPńslwa Wy, 
brzt'ta powIta I gośCi orzrweel. 
lllclilCV Wojpwód7.kiel Rady 
Na rorlllwe I. tow (IPraga, kló· 
ry wreczvl rtelt'~alom p<>~zcze, 
!!ólnvćh iednostt'k uO;lminkl od 
'f'lolpCZE'ń~tW8 WylJrleża W I.· 
mieniu l1'ośCI rad1.it'ckich odpo· 
wiaria! orzenslawlcil"1 d ,wódz· 
lwa marynarki, konlraJmiral 
Pu-;zkin. . 

• • • 
Plerw5zv dzlpń wizyty mary· 

narz\' ra:i7.!eckich zakOi'lCZyl 
s:e Kif'nv wracamy do holelu 
t uslluit' mv jakoś ul)llrz~dko' 
wac: wrażen i a . to do głllWV ci· 
śnie sie nam szereg myśli. 
I jedna . domlnlJjijca ... .Jc~teś· 
mv dumni . ie na<l.vm ~oju~z · 
nik lem jest njpzwvci~żon\' 
Zwiazt'k Rad7.teckl. Największy 
orzyjaciel narodu oolskiego. Je· 
1:(0 pot~ga 5tol na straży ·po' 
kr.ju I bl'zpleczeń~lwa narodów. 
.r~l?o braterska pomoc lowany· 
szv nam na każdym kroku. 
Jello pr7.vklad prowadzi nas 
nalhlihzą drogą do .sily I do· 
brobylu. 

Zbigniew Dulkowlkl 

j~RYIMIClNI.t ·WVKONVWAc' _ 
~llfI1Fil'j~ PUNY OBOWIĄ,ZKOWVC~[!i" 
~DO$rAW TOWAROWVC" WSI,_~-:~ 

~ł~'-""''''' 

W JEDNEJ GROMADZIE TAKIE SAME 
WARUNKI: 

jedni "kombinują" ... 
,Niektórzy chłopi z ~romady Dobrków gm. Pilzno 

pow. Dębica mają dosyć dzIwny pogląd na realizację 
planu skupu zboża. Wyd. je Im się chyba, że Prezydium 
G RN I f)elegatura MS przez pomyłkę przysłały Im obo 
wiązuJący tch wymiar cbowlą7.kowych dostaw. Więc 
oni J3ko IlIqzle .. 'iowclpnl" postanowili wcale na takie 
Wezwanie nIe o-dpowledzleć. T n:e oQpowledzlell ani slow 
nIe, anI czynem. Do LakIch nlewc:t.esnych .. l:arl'Jwni· 
s;ów" naletą m. In. oh. BIAŁAS HaJetanzalega.'ący 
r!otąrl- w myśl p'> swoJemu zrozum!anejakcJI SkUpU 
273 kg 7.hoża, G/\C Piotr trzymający w komorze na· 
leżne pąńStwlł 250 kg zboża I KOCHANOWS1{J Jan , 
który z ohowiązkowych dostaw chce zrohlć • .Ilpę" I nie 
or1dj:lJe 502 kg- zhot.a. Zachmvjlł głęhoko a dużo. ho 
<ll i 049 kg zboża oh . SWIĄ TEK Franciszek. a ob. 
J&n S7.EWCZYH również magazynuje sw6J rHlI .~ wo
bec pańsiwa (807 kg zbo7.a) skoro dotąd nie może si~ 
zC;ecydować na dostarczenie go do punktu skupu. 

•.. inni świecąJ przykładem , 
i'\aJwyhzy czas 5końo:7.Yć t ociąganIem sIę wreallza: 

cji obowlą7.kowych dostaw. 
Obywatele - wetde przyklad z was7.ych są;olad6w, 

których znacIe dobl?e. a którzy już wywtązall się l oho 
wlązku wohec państwa I to 7. nadwyżką JHk np. oh oh. 
Paweł Kl11leclk. Walenty I Frmciszek Nowakowie, I{a
tarzyo8 Socha. Tadeusz Swlątł1k I InnI. 

STARA WIES WPŁACIŁA Jut 102P~'JC, 
PODATKU 

Gromada Stara WId (pow. Br7.0zo",) na lerente swojej 
gminy Przyslełnica prwrluJe 'N realizacji cllDwblZko
wych dO,!i:lw . Ogromna wl~~;szuść chłopów l(! S ,areJ 
W~i wywlązala slę prawl~ całkowicie z planowego ilwpu 
zboża I żywca. Na poe?e! dostaw zboża z'o,lala Im zali
czona kontraktowana fasola tak, Iż skup zhoża jest na li
k,orkzcnlu . .Jeśli Idzie o hlleko - l{romada Stara Wieś 
jE::f't potiporą całej gmIny. gdy1: wylwnuJe plan Skllpll 
rytmlcznlEU niemClI w 100 proc WIcIu chhpr'lw Jui c;aw 
OH zreall7.0walo pl;!n dostaw mleka całkowicie. 

Nle,'O gorzej Jest z .demnlakaml. ale cllłopl slar8jl 
s ię. aby wykonać plan skupu w zamlennil:ach. PoJob· 
nie j~st I ze spłatą podatkll. Po-dczas gdy gromnrh 
[?debkl wp/iicIła zaledwie 66.7 proc trzeciej raty po · 
datku. Przesletnlca 92 !Jroc.. gromada Stara \.1; les 
jeszcze na dzielI 30 IĄn.eŚnla wykonała 102 pl'OC. nie 
zaleg~jąc przy tym nic l puprzednlch rat. Zawdzlęc Zi:J 
tli dohreJ pracy aktywu .gromadzklego t · gmlnn::ogo, • 
uśwla~mlenlu ch!opó"" I dob.ręmu przykładOWI tak leli 
pl.zOdl.lJ~xch ,gQW.pQM7.y~.k .?P .ob:; ł~· Qołąh,_}\' łJ,. 
dYl!ław-pyąek. Władysław ~łowlk. Władysław Wojto
wlcz I InnI. którzy przedterminowo' zrealizowali obowląz 
kowe cJo~tawy pl'oduktów I równlei przedtermInowo 
wpłaCIli podatek. ," .. ... . 

NATYCHMIAST USPRAWNIC 
TRANSPORT ZIEMNIAKOW 

Biuro Sprzedilży Ziemniaków PSS w RzeszowIe od 
kilkunastu dnI rozprowadza ziemnIaki między ludncść 
mIasta i załogi zakiadów przemysłowych Rze$zowa 
Zlemnlal,1 na. zimowe zaopatrzenIe dostarclane są przez 
GS·y pOWiatu rzes70wsklego i kolhuszowskiego. 

Nie wiadomo jak długo będzie trwało rozprowadza· 
nl,e Jeśli p~z.cz.ególne GSy nie usprClwnlą tran~p')f!u. 
\\ lększość (,S-ow (Hy~ne, Strzy~ów itd) nie wykonuje 
s,,"yc·h plan6w dziennych. Poza tym - 7.amlast nadsyłać 
ładunkI rytmIcznie, nadsyła się Je przypadkowo. Tak 
np. dn la 11 bm; GS Blaz<łwa dostarclyła 21 naładowa, 
nych samochodów a dnia 15 bm. ani Jednego. 

NajłepleJ pod tym względem pracuje GS Sokołów 
(pow. KolhuslOwa), która choć posiada trudniejsze wa · 
rl1nkl (o-dleglość ponad 30 km) wysyla transporty dość 
rÓwnomIernie. By łatwIej Wykonać zadanIe, GS Soko

' łó w dowuzl ziemnIaki nie tylko samochodami ale I fur
mankamI. 

Nie iVladomo ellaczego lak jak Sokołów nie poslępu· 
Je np. GS Tyezyn. A pl7.ecleż mugłahy I powlnn :! Z 
1'yczyna do Rzeszowa last całkiem hllsko (okoll' 7 km) 
ł\lImo lo oczekule sIę tu Lylko na samoch<Yly, nIe wyko 
r7ysl1lląc furmanek . , 

GS Bła~owa poslarlałR rlnla 14 hm. 120 ton 7.lemnlil 
ków w magazrnle a Jednek dnia n<lSlępnego nie dostar-
czy/a anI kg. ' 

WymienIone nleooctągnlęcla silnie hamuJą szyhkle 
I pe/he zaopatrzenIe pr'łcujących w poqstawowx arty· 
kul żywilościowy I utrudniają pracę rozprowadzającym. 

.Nie wątpimy, te poInformowany o tym \".'lGS ·po. 
Spl~zy GS·om z oopowlecJnIą pomocą. Sp.-awa wymaga 
nle7włoClnej I ClIłkowlłej poprawy. 

Po:sko-chińska umowa ows~ńłpra~y radiowej 
PEK.IN (PAPl. DnIa 15 W imfeniu polskiej rRoiofonil 

paźdzlem I ka podpIsana l06ta- przewOf\nlczący HoniltellJ rio 
ta w Peklnl(" umowa o wspó/ Spraw RadIofoniI - Romu-
pracy radIowe.! mięci?)' Ho ald Gach)mskl. w Imlf'nlu ra-
miletem ' do Spraw RadlofO' dlofonll chIńskie.! - dyrektor 
nil .. Polskie RadIo" 8 7.Rrzą-
dem Glównym do Sprllw Ra· Zllrząrlu Głównego do Spr~·w 
dlofonil ChIńskIej Repuhllkl RadIofonII Chińskiej Repub!l 
Ludowej. Umowę p<Y.1 p11l81!: kI Ludowej - Mel-l. 

-----------------
Powrót pisarzy polskiCh z ZSRR 

WARSZAWA (PAP). Po 
3-lygodnlowym pobYCie w 
ZSRR pvwr6clła. w dnIu 16 
hm. do Warszawy delega.:'ja 
pisarzy polskkh w składz iE : 
Marla Dilbrowska. Anna IW-

walska I Julian Stryjkcw5kt. 
Delegacja, ktÓl'a ha wlla VII 

ZSRf:ł w ramach wymIan)' 
kulturalnej poISko-rauzioc, 
kieJ . lwle{\1.lła Moskwę, Le
nlngrad I I{IJów. 
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NIEfH M Ó W I 1\. F Ao K T Y 
Próbują - Jak ~'1ykle -

·przelna~zyć (my t zafałszo
wać prawdę. Szczekaczki a1-
lantyckle I emlgra-cyjna szu
mowIna, odwetow-cy z Bonn I 
n:edobltkl krajowej reCllk-cJI -
wsz~y zgodnym chórem u
s.tłują przedetawić usun;lęcle 
'ks. arcybIskupa Wyszyń8k!e
go ze st8JI10wlska prymasa. -
jako przejaw .. walki z reli
gią". Starają E:ię wmów ić na
'iwnym, że .. -cIerpi on za wia· 
rę". A tymcza/lem - sprawa 
nIe ma nic wspólnego an;! z 
religIą ani z wIarą, anI z cIel' 
pienIem. Fakty dowodzą, że 
chodzi po proe>tu o polItyg
ną działalność był.ego pryma
M . NIE!lCh więc mówią fakty . 

Dorobek piśmienniczy rB.
(:zej skromny. ale za to wy
mowny. Około tuzIna bl'«'l2uł' 
~ broszurek, g8lrść artykułów 
po czaroplsmoch. UderzająCa 
Jednostronność tematyki: 
"Hslążka w walce z komun!
zmem", .. Czy katolik może 
być komunistą?"· .. Jak skute
cznIe wal-czyć z komuniz
mem?", .. Inteligencja w stra 
ży p17.ed11iej komU!ll'lzmu", -
.. Katolicki program wa,lkl z 
komunizmem", .. Pius XI w 
walce z komunizmem", "łtul
tura bolszewizmu Cli Intellgen
<:.la polska", .. Ha·tolicyzm, ka 
p ~ talizm, socjalizm" . Tytuły 
dość wyraziśde oddają Inten
cJe auto:-a . Jeszcze lepiej 
podkreśla je firma wyda,wn!
C7.CIJ. Na wielu broszurach fl
g:.Jruje jako~:ydawca "Wło
cławski Pow.iatowy I{omltet 
O:)ywatelski do wal\<1l z komu 
nlzmem". Jedna wyszła w se
rii "Prac z dzledz.iny socja-
1~3tyki" (?) Bibliotek,1 Unlwe.r 
6~·tetu I{atolickiego w · Lubli
n:'e. Wszystko to oczywiś<c'le 
pi'zed wojną. 

• Autor, k.s. dr. StJefan Wy" 
,szyński, mial więc · i)a<r;9t9 
ś,:::ś]e określooe zalnteres ()
wanla. Za.!ntererowanll1- poli
tyczne. · Problematy'ką rel1g.iJ 
ną zajmował ' się w stopnlou 
!Zdumiewająco - jak na przy 
si: łego dostojn-i'ka kO'ŚC,lola -
ł11kłym. Nasuwa się oczywisty 
wniosek: to te właśnie zalnte 
resowania polityczne ~anowl 
ły szczeble kariery duchowo 
neJ ks. dra Wyszyńskiego. 

Zródeł natchnienia polity
cme-go ks. dra Wys~yńsklego 
nie mus'imyszukać. 'Wekaz.al 
,ie s-am w broszurze pt. .. H:sią 
ż ,(a w walce z kum unizmem" . 
J€st to rodzaj bIblIografH. ~a 
opatrzooeJ w motto: "Warun
kiem zwycięstwa jem p()zna
nie wr()ga". Ciekawy jest ten 
wyl,a,z "Hteraturyzaleconej". 
Są tobowJem przede I~SZY5t
klm d7.lela polskich " dwóJka
rzy" (Gryf-Heller, Gla5d Re
gula, Serwn). bądi... hltłe
rowsk,ich ,.ekspertów". Tych 
o:;:atnich darzy ks, dr Wy
li7.yńskl szczególnym zaufa
niem, zalecając gorąco \Vczy
tywa.nle &1ę w publika~je hi
tlerowskllego wyda.wnlctwa. -
" Nibelungenverlag" w BerU 
nie. 

SzczególnIe charakterysty
czne światło na poglądy przy 
szłego prymasa rzuca broszu
ra pt. .. natolicy zm, kaplta· 
lizm, socjalizm", choć nIe 
j€St to praca oryg,inalna, lecz 
Pfzeklarl listu pastel'Skiego 
biskupów . austriackich z r. 
1925. Poglądy ep!skopatu 
austl'iackiego musiały Jednak 
wyjątkowo silnie przemówić 

do przekonania ks. Wyszyń

skiemu. skoro zaoał sobie nie 
tylko tl'ud przyswojenia Ich 
językowi polskiemu. a.le I za
opatrzenia w lIczne I obs7.er· 
n~ przypisy oraz kcmentane 
i skoro wic-lokro:n:c wraca! 
później do tych samych, stąd 
wlaśn:e zaczerpniętych al'gu
mootów . Widać traktował 
list ów jako swe włar:;ne credo 
pol:t.vone. 

Credo to zaś umies~cwne 

na 6affiy:m wstępie bl"06Zury, nuncJuje Związek Nauczyciel· 
brzmi: "Przes~egamy przed s.twa . Polskiego i redakcję 
socjalizmem w jego naJróżno "Płomyka" za .. tendenCje wy· 
rodnlejszych przeJawach ., ." Zwrotowe", sporzadza .. czarna 
koleI brosz:ura powołUje s1ę listę" pism poJ s ki~h, ':;t \S re dzi~ 
na papieża . Plusa XI, który łają na "prokomull isiycznym 
gl06il: " Ludzi w5ze,lklego wl,e froncie literackim" gromy ·ci· 
ku I stanowiska opanowuje ska na uczestników lwowskie· 
niepokój ducha, nlezadowole- g"0 Zj azdll Pracowników Kultu 
'hie, niezgoda. Wzrasta opór ry w r. 19.36. Nawet tak umiar 
przecl\V p06łuszeństwu I ni€· kowana organizacja jak Pen· 
chęć do prCllCY" . Pius XI pod Club doslaje się na .. clarną 
kreśla z nacIskiem: .. Wszyst- li stę" ks. Wyszyńskiego za , .. 
ko to staje się tym grożn-iej- zorganizowanie przyj~cia na 
sza, Im większy udział. .. ma cześć przejeżdżającego przez 
lud w żyoiu państwowym". Warszawę IIji Erenhurga. Ba, 
Zapamiętajmy sobie dobrze te nawel PPS jest tu oskarżana 
slowa. Pomogą one nam zro- o .. I<omunizowanie mas", a na 
wmieć wiele z postaw y i organizacje młodzieży ,o~jali· 
dz.1ałalnOŚ<:i ks, Wyszyńskle- s~yc~ncj spada j ą gromy potę-
go, gdy znajdzje sIę w .ustro-- pIenia za dążenia jednołitofron 

towe, ·za "prokomunistvczną 
Ju, w którym lud będzie mIal orienlację", za .. akcję anfyhi. 
wyłąozny udział w życiu pań- tlerowska. zwłaszcza od chwi. 
siwowym. \ li, gdy Hitler wziął sie otwar

cie do wałki z komun·l7lncm". 
Tego ludu _ . a zwłaszcza Tego R'rzechu . grzechu ak.:ji 

Jego robotniczego odłamu - antyhitlerowskiej, ks. Wyswńf-
Wa.tykan I kEi. Wyszyńskll zde ski nie przebaczał nikomu. 
cydowanie nie lubią I bardzo 
się obawIają. Z nienawiścią Z takim bagażem politycz-
p1sał o robotnikach IV eney- nym wkracza ks. Wyszyński w 
kgc.e ,.I'łerum Novarum" pa- e~okę Polski Ludowej, w czasy, 

kledv \\:szystko staje się dlall 
pIet Leon XIII I powołuje się .. ty~ · IOtroźn;ejsze, im większy 
na 10 ks. Wyszyński: udzla!... ma lud W · życiu pall-

S ._< bot I s two,w.ym". Lud ten zajęty jest 
.. IV,.,... ro n czy ... '.cuca I k 

się z caołą pożądliwością na w. a~me. g?rącz ową pracą nad 
uzwlgnlęclem swego kralu z 

nleda>tępne dla. nIego dobra rumy wojennej i nad odrabia. 
ziemskie, staje się coraz b<IJr- niem slraszliwych zalea!ości o. 
d~leJ niespokojny, chdwy, dziedziczonych w spadku po 
niepowśclągHwy , bezIVzględ- prz;ekłętych latach kapilaJ:zmu. 
ny ..... wola więc papież: - KSIądz - biskup już teraz _ 
"Strzeżcie sIę prz-ed buntem, \Vyszyński natychmiast poczy. 
nie na·ruszajcie praw innych, Ila il:romić te niewczesne, .lego 
ja.klmikolwiek one są','. Z ró- zd~nlem zamierzenia ludu pol. 
wną nlena:wiścią ' piszą b-isku sklego. \V broszurze pl. "Chry-
pi oskari<bjąc socjallLJn , że stus spolecżnik", pisanei w r. 
.. podnieca masy robotnicze 1947, nazywa Polskę Ludową 
do n!ena\Viści klasowej ... - .,~anstwe.m produkcji" iwypo· 
przem<xy przeci wstawia prze wlada . SIę przeciwko dążeniu 
moc". do lVy~szej wydajności pracy. 

Nie dziwi nas lUZ teraz ZupełnIe, ale to zupełnie od-
zachwyt dla faszyzmu, przebi· mie~n~go zdania by! ks. Wy. 

J·aJ·ący z dałszv.·ch komentarzy s.zynskl V:' latach Polski kapita· 
l:styczneJ . Wtedy to ialecał ro. 

ks. WyszYI·iskiego. Za wzór botnikom, by pracowali ile się 
stawia on robotnikom te związki da! :ale z.a to bYli jak najbar. 
zawodowe, które , . " Qdrzll~ały l . '?ZleJ ,.um:arkowani w swych 
walkę klas i priYJmowaly za- ządama,?] .. celem odbudcl\v.;łnia, 

' sadę \vspółpnicy;\:. Przyjmuje go~po.darstwa narodowego,z~. 
ją faszyzm IV ustawie Z dn. 3goJen·Ia ran i wyrównania strat 
kwietnia 1926 roku , oraz il itle· wojennych-pisał IV komenta-
ryzm ... Tym sposobem· \\!yrahia r~ u do listu biskupów aU5tri?c 
się nowe organizacja zawodu klch- najeży wezwać r::- r,ctni
podobna do· cechowe;, ale ków.d? wytę7.onej pracy, no roz 
różna od niej tym, że praco· wagI I roztfrnnego traktowania 
dawcy i pracobiorcyorganizu - spraly ...... Jak widać, ńie brak 
ją się osobno, a ląCZą dopiero ks. blsk~polVi giętkoś c i w pod
w organizacji wyższej, I\orpo· chodzenIU do spr,aw tego św i a
racji .. ... Tak więc raszys' ) \\,ski la . Tego, co zaleca! robotnikom 
korporacj onizm jest ukcr')[:owa· gody u wl.a~zy. b):ł a burżuazja; 
niem pogląd6w społ~cz n() - po te~o własnJe sWladomie zakR
litycznych ks. Wyszyńskiego. zule Im, gdy znaleźli sie u wla-

~12y ~ami. N;e ule~a ,,;ątpliwo. 
Przytoczone tu m,:śli pO\Yia· SCI, Ze. la giętkość Ite · poglą' 

rzają się we wszystkich nasteo dl:, po"tyczn~ biskupa . Wy.~zyń
nych ·pracach ks. Wyszy!lski~· sk,e~o zawazyły w sposób de
go, kiedy rozpoczyna bardziej ~yduJi!cV IV momencie, gdy Wa. 
samodzielną, jakkolwiek malo tyka n zaczął się rozglądać za 
oryginaln:) twórczość, skiero· następcą zmarłeg-o właśnie ~s. 
waną wyłącznie ku z\l/alcz'I Drymasa Hlonda. 
niu ruchu robolniczego. s,Jej a-
lizmu, komunizmu, Związku 2~ł~szc~a, iż ks. biskup Wy
Radzieckiego i wszelkich prze· szynskI mIał w swoIm na Inow· 
jawów postępu. szym dorobku poli'tycznym nie. 

eo obszerniejszą brosiur~ na 
Może najbardziej charakter,· te.mat soli f polilvki papieia 

styczną jest pod tym wlgl~· PlUsa X II. SpIeszył sie widać 
dem broszura pt. "Inteligencja ba,~d7.o ~ napi~a!1ie·m_ te~? ..dzie 
w straży przedniej komllni· fa, skoro .luz 10 SIerpnia 
zmu", na"isana wfolw 1938. 1945 r., a WIęc nazajutrz nie· 

l' ma! Po zakończen i u dzlalań 
Jest (o typowy paszbvil denun wOJennych przedstawił do Im. 
cjaŁorski, wolający o natych- Pfl.malur swej wladzy kośCiel-
miastową interlVenc.i~ poliCji neJ broszur~ pl. "Stolica Apo-
przeCiwko "wywrotowcom'·. gto!s~a I sw!at powojennv", 

I(s. Wyszyński... dopatruje 
się glównej przyczyny zla \I' 

tym, iż "inteligencja do~ć czę 
sto przewodzila rudlom i P()· 
gladom wolnościowvm ; Id6re ... 
~amicniały się żwyi<le na anar 
chi~", Tych wolnosciowl ch tra 
dyc.ii polskiej intelii!er.cji ks. 
Wyszyński nienawid zi 1 cale· 
go serca. Stąd też bierze się 
owo wołanie o policję . K~ Wy 
szyński jest bowiem przerażo 
nv udzialem poważnego (,dła· 
l1iupostępowej inteligenci i pol 
,kiei w walce z f~szyzn1!>rn, a 
'W!;lsżcza jejsYITIPiltial1li dla 
ruchu robotniczego. Frontu Lu 
dowego , repubłil<;u'lskiej Hisl' 
Danii, Z\\'i~l.ku R 8 dz ied; i~((o . 

Ks WyszYliski tropi 7. nie
·I,mordo\vaną energią bidv 
f)rzejaw postęrowej myśli 
wśród inteligt'ncji polskiej . I)e 
rmncjuje więc rerlakcję .. Wia· 
domnścl Utt."'·I!~kich". 

I 

Za -NI'danle numeru, poswię 
conel;O kulturze. ragzieckięi, de 

Pospl~ch nie był przypadkowy. 
~ohtyka Watykanu przed 

w.oJną I podczas wojny rzucała 
niedwuznaczne światlo na je~o 
posta.""ę wobec Polski i narodu 
p~lskle~o, na jegoo slosunek do 
~lltlera i hitleryzmu. Choć ni. 
komll nie były jesz.::ze wtedy 
.znane slowa, które zap !sał w 
swym pamiętniku Goebbels pod 
datą 17 marCa 1943 r.: "Papiei 
!es~ nam ln~czn ie bliższy, ani. 
7.eh na o)<oł przypuszczamy. 
A w pewnei .syltiacji mOŻe Się 
Il?wet okazac dla nas b<lrdzo 
lIzyte~':lly" - to jednak ś",·ia
d u Ino~,: rzeczvwislej roli Wat y
k~i1u bl·la dosć rozpowszech. 
Iliona. W Polsce' zwłaszcza 
~· d.zie hil leryzm · szalał z nie: 
:>k J ełznany;n okrucieństwem, ta 
I.,(>psko m~skowana oroilitle. 
'owska postawa Watykanu bu. 
hl I a sz~~eg'ólne oburzenie 
I oto ks. biskup Wyszyński do: 
dal. nowy. szez.ehel do drabiny 
sW~J koscJelneJ kariery, podej
mUląc frudną niewątpliwie pró. 
b~ usp~8wiedliwienia . polityki 

Plusa XII, o którym sam pisa!, 

ż~ "znaczny odlam ogółu odnosi 
się doń nieufnie". K!. Wyszyń
ski zdaie sobie sprawę, jak 
bardzo dręczyło wiernych .pyla· 
nie, czemu papież ni~ potępił 
Hitlera . Odp~wiacla na to l 

i ście jezuicklj obłudą: "Plus 
XIl, nikogo z ludzi nie potępił. 
Karelł błędy 7. dziwną, choć sta 
nowczą ostrożnością, by nie 
dotknąć ludzi", Czyżhy? "le. 
Pius Xtl odnosił się w tak la· 
godny sposób tylko do Hitlera 
i hillervzmu. \3ez skruoufów na 
tom iast rZUca gromy na tyclI, 
którzy z Hitlerem i hitlerowca· 
mi I\'a lczyli óO upad lego, Tu
la j jest bezlitosny i nie liczy 
s ię z niczym i z nik im. Idźmy 
iednak da lej. 

, ,,Wybuch (wojny) - pisze 
ks. Wyszyński - przyjął Pius 
XIl ze spokojem. Wojna jest 
złem strasznym, ale widocznie 
nieuniknionym". Podziwu god· 
ny jest ten spokój, z jakim pa· 
pież przyjął to zlo straszne 
i z Jakim pisał o tym ks. Wy· 
s zyński. Ale może przeslan;e; 
my się czemukolwiek dziwić, 
gdy dowiemy się z kolei, że 
"Wojna choć jest złem. może 
stać się dla wielu zbawienna". 
I Że - "W tym znaczeniu "pni · 
gnąć wojny", przestaje być rze 
czą okrutną, bo lo· znaczy pra· 
~mąć bolesnej C;hoć zbawczej 
dla urato\\'ar.ia chorego ope
racj!.,:' 

Trzeba mlec dużo pewności 
siebie, a za to nic z UClUĆ ludz· 
lich, bv takie słowa pisać la· 
tem roku czterdziestego pia:e. 
1<0. Wiedział pap:eż co robi, 
oddając ster kościoła w Polsce 
w ręce .człowiek!, który tak pi· 
sał o .wojnie, gdy jedna dop ~e· 
ro co się skOliczyła , a już o na· 
slępne;zaczynał marzl'ć i nie 
tylko marzyć Watykan. 
Któż inny w całej Polsce 
lepiej nadawał sie na rzecz· 
nika watykaiiskiej niCi! sta· 
nu, aniżeli ów bi~kup lubel. 
sk,i, .który w cieniu ,\1ajdllnka. 
wsrod dogasajllcych jeszcze 
zgliszcz polskich · miasl i wsi 
ważył się jawnie głosić po· 
chwałę w()iny!· .. ;;, ;'" 

, . . AtaHż ' - zapytacie ....:. nIe 
było , wśród · polskiego ducha. 
wieńshva nikogo nadeń god. 
niejszego, czyż nikt Inny nie 
wslawiłsię więlm, l) biegłoscią 
w nauce Swięlej Teołog·:!, nie 
wyróżnił R'łębszym odd31iiem 
pracy duszpasterskiej. nie miał 
7.a · soba dluższych lat sluiby 

, kościolowi? 

Zapewne, zapewne - ale nie 
to się przecież l:czv w Waty. 
kanie! Nie wiedza teologiczna 
wa ż y . na szali watykaliskicll de
cyzji. Waży tu iedyn:e politl'cz. 
na przyoatność kandydata. Nie, 
Walykan nie miał· I\'ętptiwości. 
Prymasem zoslał ks. biskup 
Stefan Wysz yńs k i. 

Ze nominat nie 7.a lV :ódł po· 
kładanych w nim nadziei, świad 
czy fakt, iż w d~' a zaledwie 
lata później otrzymał kapelusz 
kardynalski. 

Powolanie ks. biskupa Wy. 
szyńskiego na stanowisko pry. 
masa było widomym znakiem, 
że Watykan nie chce w żaden 

,sposób dopuścić do uregulowa. 
nia stosunków między pali 
stwem a kościołem IV Polsce. 
Ze, krótko mówiąc, trwa przy 
tych dyrektywach, których I\' 

swoim czasie udzielił kardyna-
10m Hlondowi i· Sapiesze, a o 
których tyle było mówione poJ 
czas procesu biskupa Kaczm'ir 
ka. A tymczasem 8terokie rZ·2-
sze wiernych l ducho\vieństwJ 
miały stanowczo dość wy· 
gry",'ania kościoła i religii dla 
celów politycznych, wroglcn 
polskiej racji stanu. Pod naci· 
sklem op inii publicllleJ epi 
skopat polski Illusiał się prze· 
to zgodzić na podpisanie po· 
"ozumienia z dnia 14 kwietnia 
1950 r. 

Pod groźbą utraty zaufania 
'gółu wiernych, episkopat nie 
mógł już teraz prowadzić jaw 
lIie działalności zwróconej prze 
1:i.~kQ p'aństwu ludowe.mY, Da· 

n,mnie .byłoby sz ukać pretek· . 
siu - rząd . ze sl··;ej slrolli 
przestrzegał puroZU1l1iellia. Co· 
kolwiek zdołała w y myślić wro· 
ga propaganda;. cokolwiek pró· 
bowali wmówić komukolwiek 
ludzie złej woli - religia ci~· 
szy ł~ się i cieszy w Polsce, Lu· 
dowej całkowitą swobodą. \Vie 
uzą o tym dubrze w Polsce 
wszyscy, wierzący Iniewie· 
rzący, praktykujący i nieprak 
l)kujący. I 

Watykan jął 3!~ więc innyclI 
metod - metod sabotowani;; 
porozumierIia, które mialo za 
sobą poparcie ca lej opinii p~. 
b1lcznej kraju. Wytyczną poll· 
tyki watykańskiej stało się 
gwałcenie porozumien ia, nie· 
wykonywanie jego ptlstanll ' 
wieli. W tym kierunku szedl 
nacisk na duchowi eli sIwo kaio· 
lickie w Polsce. Wykonawc<J 
·tej polityki w łon i e epislwpatu 
stał się własnie ks. pryma ~ 
Wyszyński. 

Cele lej polityki były oczy · 
I"isie. Ujął je kiedyś zwięźle 
byiy ambasador amerykalis1,i 
\II Polsce, Stanlon Griffis. \V~,· 
ra źnie sl\derdzil on w s\\"(lj 
książce, iż. w pojęc i u polityk0\\" 
waszyngtotlskich kościół w Pol 
sce ma odegrać rol~ ostatnb· 
go ośrodka walki pl'leclwkfl 
władzy ludowej. N~ tę sam~ 
zresztą nut·ę nastrojone były 
InspiracJe pr!lsy wa t'ykHllski~j. 
I tę rolę wzi~! na sieh ie Je' 
prymas Wysz)' l'tski, "tarają ,: 
się mimo\ porozumienia i 
wbrew porozumien iu pru· 
kszta kić k~ściół w narzęd7,;'; 
wa lki politycznej przeciwl;o 
pańslwu ludowemu, nie cofa 
iljc się przeń naduż~"vaniem re 
ligii do celów nic z nią nie ma 
i ącyeh wspólnego. 

Stwierdzają to nawet ci, kl0· 
rzy tak obłudnie protestuj<; dziś 
\lizeciwKo USUlll'tdu KS. W~·· 
szyilsidcgv z~ stanowiska pry· 
masa. W sza le bez:;ilnej II' sck 
ldosci . wymykaj,! ilu s ię 11Iim > 
woli słowa, które zada]'1 klam 
ich własnej propagandzie.Or· 
gan arcyodwetowca i główne, 
go promotora antypqisKiej Ile· 
cY· IV Niemcz.ech \ za(;hoqnich, 
kardyn~la Frin'gsa" , ;,E~ho .der 
ZeW, z dnia 2· październik" 
bL pisał wpro$l , . iż ka rdynal 
Wyszyi1sld byl "ividocznYfl! 
przywódc<j walki" przeciwku 
władzy ludowej w Polsce. Ra· 
dio LondYll w audycji· z 15'&0 
września puda\\'ało z aproba· 
ta, i ż kard ynał Wvsz\·liski Wl' 
powiad'ał się w sla'nolvczy spo 
sób przeciwko reżimowi". Ks. 
bi skup Gawlina, kapelan em; · 
gracyjnej Targowicy, w I,aza · 
niu wygłoszonym w dn. 1 pa~ 
dziernikaw ko~ci eleśl','. Sh 
nislawa \I' Rzymie, sła,,·ił kar 
dynala WyszYliskiego za tv. 
ż e "zniewai::d dekrety rządo· 
we". . 

Organ kardynala' Fring~3 n'a 
"',ażny powód, by ujmow'f się 
za arcybiskull0.m Wysz·ynskiil; 
i jego waty kańskimi protekto· 
r~mi. 910 stwierdza, i ż "papież 
Ill,e mIanował nOl'/)'ch . bisku
p OI\' w Prusach zachodnich, na 
Pomorzu,na Sląsku, ktora lo 
nominacja równa/aby się nl('· 
wątpliwie uzna!1iu żądań ko· 
munistycznych". Swięte slo· 
\\'a . Tyle tylko, że owe .,żada· 
nia komunistyczne" są beiwa· 
runkowym! żądaniami . całeg(J 
narodu polskiego, aby ra~ n-i 
zawsze znormaHzować admi· 
nistrację kościelną na Zie 
miach Zachodnich i odjąć nie· 
mieckim rewizjonistom argu· 
m~nt, w ich od\\'elo~'ej hecy. 
rej hecy, którą uprawia kar · 
dynał Frings. a której w Ż3' 
uen sposób nie chcJ~ł się pr~,;· 
ciwstawić ks. prl'mas WV5?;y;~ 
~ki, choć go do 'tego Z060wi~ 
"l, v \l'~łart 4 porozumienia · z' 
kwietnia 1950 roku . 

Ale k~. prymas Wyszyli ski 
"ie mial przecież zamiaru wy· 
Iwnywać te~o porozum!eniq 
<;wkając pretekstów, by srę od 
tego obowiązku wykręcić, pc 
t rafił ks. pryma s \V~;szyński u. 
&c się do tak przewrotnep,:J 
~rgument1i. jak twi~rdz('nie. iż 

,dótychczas nip. mamy dow0. 
'Iów, że episkop:1I niemiecki 
jako taki wystąpił przeciwk,j 
polskiej racji stanu nad Odrą i 
1'\ysą"· Ks. Wys0'ński szuka I 
dowodów, które znane ~ą każ· 
dew.~ .dz;i!.~k.u w polsce. 

Arcybiskup WyszYliski, jak" 
I;(łowa episkopatu polskiego ni~ 
lylko jeGnak sam nie występo· 
wał przeciwko bezczelnym pro · 
1I'0kacjom zachodnio· niemiec· 
Kiego episkopatu Arcybiskup 
Wyszyński gromil i obelgami 
obrzucal patriotyczne ducho· 
wic:'!stwo ·polskie, kiedy nil 
wielkiej manlfeslacji wrocław· 
skiej w grunniu 1951 roku pot! 
niosło głos protestu przcciwlw 

.. a"typolskiej hecy niemieckiego 
episkopatu. 

Publlcmą Je~t taJemnIcą, 
Iż a'cyblskup \Vyszyilskl nie 
ogranIczy! się do slów po~~
pienia wobec patrIotycznego 
duchowlerlstwa. Starował wCr 

bec niego surowe represje. 
On. który - wbrew porozu
mieniu z dn. 14 kwietnia 
1950 r. - nie zdobył się ni
gdy na żaden akt potępienia 
wobec tych księży. co lladll7.y 
lVając sukni kap1ań,skicJ! 
be 7. czeszcz.ąc swe duchowne 
powołanie wiązalI sIę z han
clycktm pod <: !emiem t d()pu
szczali czynó", haniebnych I 
p.·zestępczych, on właśnie wy 
najdywał najsuJ'owsze środki 
karcenia tych duchovinych, 
którz~ łączyli się z całym SP') 
leczenstwem polskim we 
w:>pólne.l dla Ojczyzny pl'acv. 
1:15: arcybiSkup WyszY{lskl 
swj~domie starał się wy twa
I'zac I podtrzymywaćwśrud 
(Iuchowleństwa pol~kiego al. · 
mosferę, II' której I'OOzHa się 
(lz ialaJność łelitów, kaczIn8r
kÓ',I' I lIn podobnych. i'\lc tal;: 
bardzo nleświadclY o ban
~ructw;e poJJtykl karcll'nała 
',"yszyńskiego, o jego lzo;a
cji w szeregach samego du
~howleństwa, jak to wlaśl1le, 
ze wbrew niemiJ coraz IlC l 
nlejsze tego · duchcwleństwa 
l'7,esze stawały na· gruncie 
Proniu Narodowego i ży'; za. 
czynały życiem narodu. 

?: . dniem . każdym pogłębia
la S ię ta pizepaść tniędq 
., pl'Zyw6dq wałki" - jak go 
nazwał organ kard vnała 
[i'l'ingsa - a ogółem ~'iel'. 

. nych: Bo to p rzecież przeciw 
ko .mm -,... przec!wko tch iiit~ 
I'~som i pl'agnieniom - orga-
1lI L 0v.:~ł O\~:ą "wą}k~" kardy, 
nał \v ysz\·nskJ. \\'łasnie prze
CIwko milionom katolikó\\' 
któ:zy budują domy, s~kol;.:: 
szpItale, fabrykI. huty! kole 
je, I którzy nie chcą, byto 
wszystko raz jeszcze legi-) w 
gruzach. 

Rząd Polski Ludowe,! wle
lo~rotlUe . ostrzegał episkopat 
l .lego zWlerzchntka przed kOIl 
tynuowaniem - dw uznaczne I 
g ry,. nawoływał do opamlęta~ 
nla I powrotu n<l grunt laWal' 
tego porozumienia. Jeśli ks. 
kardynał WYSZYllski, głów
I:y spiritus movens owej g,y 
sądzIt, że W\TOZllmlało&ć '1 
cierpliwość rządu jest WVI·a. 
zem słabości - pomylił" si ę 
srodze. Ta Polska bowiem. w 
której ;1;Y Je, 111e stoi juz nie· 
rządem. lecz silą wład ZI' lu
dowej. Gdy więc KS. k'łrdy. 
:.ał Wyszyński niepomn\ Cr 

~ lrzeżeń, z coraz większą pll 
czynał sobie smlałośclą , pró
Imjąc wskrzesić warcllOłsk le 
tradycje panią! I książątek na 
prymasowskIm slolcu - prze 
I:.rala się w końcu mlark'l. 

Hs. kardynał Wyszyński 
musiał odeJść l odszedł w za 
clsze klasztoru. 

:Usun i ęta została r.apora, 
klara stała na drodze norm:ł 
lizacJI stosunków między plui 
st~'em i.· kościołem. M!liony 
\\'Iemycil j najszers7.e l'le5!.1~ 
duchowieństwa wraz z całą 
opinią . polską przyjęły tę 
zmianę z ulgą. 

Deklarac,ia epIskopatu z 
dnia 28 września br., wybnie 
nie przEheń nowego klerow
ntctwa, stwarza warunki dla 
r~allzacJi zasad . porozumie
nia . i 

DJate,l;:o wtaśl'de z w~('ie
~ loś~lą przy J ely Ją te ws~yst 
Ide ośrodki, które chciały z 
kościoła uczyn:ć llarzęd!l~ 
wrogiej Polsce dztałalnośei. 
Wymownym odbiciem złych 
IntencjI bylego prynlasa jest 
r:hór głosów, które ozwały 
siew jego obronie. . 

(Trybou Lu,",). 
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Smielejstosowae sankcjekame wobec kulaków z Zarszyna 
zalegających z obowiązkowymi dostawami 

i,Ni. oddtu7ł zboia, bo ni. mam" - bylo jedyną odpo-
wiedz/q Kuola Bąka z grom. Pohiedno (pow. Sanok) 

' ne wezwani/! spfledaty zboi.a państwu. "NI, urOdzilo 
śi~ w ' tym roku, wymokło" - stękał Bąk na grornadzki.n 
zebraniu, gdy chłopi wytykali mu ;ego opieszf.llcśf.. w 
obow!qzkowych dostawach. 
.. "Ludziel Komisla możl! zbadat. ile u mnie zboi.a. Na 
siew nie wiem CZ!I Wyst.lrcZy, a nie na obowiązkowe do
jtawy" - uparcie powtarzał członkom gromadtki"/ ·/ro/
·ki, która agitowała wśród chłopów za terminow/pll wy
wiązaniem się z obowiql.ków wobec palis/wa. 

A rgumEmtów przeciwko wy
wiązywaniu się z obowią~: 

kowych dostaw Bąk miał za
wsze pod dostatkiem. Dla 
członków gromadzkiej trójki
nieurodzaj, wymoknięcie, brak 
zboża, ale gdy Kędzior, Cyp· 
Cdrz i Szorek - jej członko
~ie rozstali się z Bąkiem za· 

' cierał ręce: - "znowu mi się 
udalo ich nabrać. · Ze zbożem 
n ie ma się co spieszyć, bo ga· 
dają, że mają wymiary dostaw 
zmniejszyć, ceny · na żboże 
poonieść". 

I Bąk wierny swym zasadom 
odkładania dostaw w nieskoń · 
czonosc na lewo i na prawo 
rozpowiadał - "cr.ekać , zboża 
pari s t\~' u oie odstawiać. Jak 
zboże będzie .droższe, więcej 
się zarobi". 

li, że umacniają sojusz robot· 
niczo - chlop!ki, przyspieszaj~ 
pełniejsze zaopatrzenie wsi w 
towary przemysłowe. 

Agitowali za pełnym wywią
zaniem się ze swych obo· 

wiązków sołtys Jan Szorek i 
prezes gromadzkiego koł~ 
ZSCh - Mikołaj Cypcarz. Za· 
szli do małorolnej chlopki Ju· 
Iti Bąko\\'ej . Nie trzeba jej by, 
lo długo przekonywac. Już n~ 
drugidzieIl Bąkowa odwiozia 
pełny wymiar zboża. 

spel(Ulacj~ I ani myśl~ IlO od· 
3ławiać". . 

Niedługo kulacywojowali \1,' 

Pobiednym. Kres ich robocie 
położyła wiadomość, ze Prezy· 
dium GRN w Zarsz)'nie posta· 
nowiło zrealizować chlopskie 
życzenia .i wystąpiło z wnio, 
skiem do Prezydium PRN w 
Sanoku o przykładne ich uka, 
ranie. 
Bąk i Adamski poczuli, że to 

nie żarty I że władza ludowa 
ich wykrętów dłużej znosić nie 
myśli. Pogadali, poradżili się 
dwaj kułaccy kompanii · rano 
cichaczem, w.tajemnicy przej 
całą · wsią odwieźli wyznaczo
ną ilość zboża na punkt sku
pu i wyrównali swe zaległości. 
Nie o~lądali się nawet na to, 
ie prudtem tu i tam rozpo· 
wiadali. że zboża nie mają . NJ 
rozprawie w Prezydium GRN 
zjawili się już ż kwitami stwler 
dzającyml. że obowiazkowe do 
sta wy zbóż wykona li w cało· 
ści. Nie byli !ami. Bo I Piotr 
Bialas z Beska i inl1l, w st.CI
sunku do których wystąpiono z 
wnioskami o ukllranie .zreali· 
zowali czym prędzej swe wi 
miary. 

rym wyraźnie nie w smak idą 
obowiązkowe dostawy. Ich też 
sankcjami karnymi nałeżałoby 
przywolać przede wszystl,il11 
do porządku. 

W . Nowosielcach utysld· 
wania na obowiązkowe dosla
wy, wrogie wystąpienia prze· 
ciwko wypełnianiu dostaw 
7.bÓż są widoczne nawet na lo" 
braniach gromadzkich. Kułacy 
tworzą plotki, a· na zebraniacli 

. i po wsi rozniosła je średnic· 
ruina chłopKa, oŁumanion3 
przez wroga ob. Komańska. 

Prezydium GRN w Zarszy· 
nie musi też pamiętać. że poli 
tyka kar wobec opornych jest 
środkiem stosowanym wobec 
tych, którym slowa przekonI" 
wania nie pomagają. Dlatego 
Irzeba znać dokladn ie kogo się 
karze i jakie kary należy sto· 
sować. Instancje partyjne mil' 
szączuwać , aby polityk~ kar 
była słusznie i klasowo St050' 
sowana. 

Równocześnie ani na chwilę 
nie należy zarzucać , pracy u· 
świadamiaj ącej . Tych. którym 
wrogie plotki zawróciły w glo
wie, właściwe pok~zanie polio 

- ty~i władzy ludowej, naprowa· 
dZI na słuszną dror.-e . 

A.. Socha 

ROZBUDOWA GROCHOWA - NOWEJ 
DZIELNICY MIESZKANIOWEJ 

W .WARSZAWIE' 
." ~ .. "'-

Na prawym brzegu Wisły trwa budowa nowej dzll'lnl 
cy mles7kaniowcj. skladaJącej sl~ z trzech osiedli: Gro
chowa, I, II I fil. Nowa dzielnica obliczOll1l Jest na tiU 
tysięcy mieszkańców. 

Dla uczczenia 38 rocznicy Rewolucji Patdzlernlko
wej załoga ZjednoczenIa Budownictwa IHlejsklego Nr 
1, która buduje osiedla Urochowa, podjęła zobowląza· 
nla produkcyjne. 

M_ In. postan'6wlono podnieść wydajność pracy w po 
równaniu z III kwartałem br. o 17 procent. 

Na zdJęciu: Fragment nowej dzielnicy. Na pierwszym 
planie blok w budowle. 

CAF - fot. Pleńkowskl 

Popierali Bąka inni. zasob, 
niejsi gospodarze z gromady 
Pobiedno - Antoni Adamsk;, 
Jan SI,iba I Józef Tomkiewicz. 
Trzeba czekać - mówili, toleż 
niejeden małorolny czy sred· 
lI)Orolny cllłop posłuchał · wro· 
gich wypowiedZI i .też Z8 . nimi 
odkł~. dał termin wykonania o· 
bowi ą l.kowych dost"", . 

Zachodzili też i to niejeden 
raz do Bąka, Skiby, Tomkiewi
cza czy Adamskiego. Ale ic!! 
przekonać o kon ieczności ter
minowego wywiązania się z d') 
staw zboża było prawie niepo· 
dobieństwem. Na wszystkie ar 
gumenty wciąż mieli !woje. 
że zboża nie ma, że .siewy, l~ 
można poczekać. 

W kOlku przebrała s i~ miar· 
ka chłopskiej cierpliwośc:. 
Chłopi, którzy w termini~ wy 
wiązali się z obowiązknwycil 
dostaw zaczęli kosym okiem 
patrzeć na kułackie plotki. 
FrallG iszek Wierzganowski, 
Piotr Adamski, Marcin Bąk, 
którym nie łatwiej niż Skibie 

. czy ,Tomkiewiczowl było wy' 
wiązać się z obowiązkowych 
dostaw mieli już dość tych wy· 

Skiba i Tomkiewici wolą je
szcze czekać, ·próbują lawiro
wać, wykręcać "się ' nadal, że 
zboża nie. mają. Chłopi z Po' 
biedna wiedzą jednak, co Z1 

ich \\'ykrę~ami siedzi. Wiedz'l, 
że Skiba i Tomkiewicz chcą się 
po prostu wykręcić od wyko· 
nania swych obowiązków, cha· 
ciaż !Jlają możliwo:ici, by je 
w pefni zrealizować. Widzą w') 
rażnie, że tylko zastosowani~ 
sankcji karn ych może r-musić 
trwających w oporze kulaków 
do wykonania przez nich do · 
staw zbóż dla państwa. 

Oporlunislyczne praktyki kierowl!iclwa RPZB w Mielcu 
hamu;ą pełną aktywizację kobiet 

.,Terii" są wykopiIi i siewy, 
7, boże cza~ oddać 1 w g-rudniu. 
.lak się chłopi.2 Pobiedna spó' 
źnią z obowiązkowymi dosta· 
\va m i parę f dni, lo się świa t 
n'e zawali" - tvm hasłem zde 
mobilizowali kułacy część chb 
pów z Pob~dna . . 

. Nie wszystkich, . bo więk 
szOść chłopów z Pobiedna swóJ 
obowiązek wypełniła w tenni
nie; rOT.umieJąc,ie terminowe 
wy\viąz'artle . sl~z oboViiązko: 
wych dostaw pomoże IV podnie 
sieniu stopy życioweJ v,i mil" 
ście i na wsi. Wywiązując się 
terlninowo l: dostaw rozumie· 

krętów . .. 
"Wsypać by im kary, to by 

· się wtedy nie ociągali anI mi
nuty dłużej i zboże naobowiąz I 
kowe dostawy IV mig by się u 
nich. zna lazło" -:- mawiali czę
slo ' na sąsiedzkich. pog:war
hen. Dlaczego dajemy przy 
prżemrare miai'ki i odsypy? 
A no dlatego. że Bąk, Adam
ski , Skilni, Tomldewicz i im 
podobni trzymają zboże na 

P rzykład z ~r()mady Pobie:j 
no powinien być dla Pre

zydium GRN w Zarszynie · sy
gnałem, że . musi śmielej niż dv 
tychczas wykorzystywać sank, 
cje karne w stosunku . do 
tych, którym przestroga i oby· 
watelska rada nie . pomagają· 
Gmina talega jeszcze z do~ć 
dużymi ilościami 7.boża ina li, 
sfaćh zalegających najczęściej 
powtarzają się nazwiska naj
bogatszych gospodarzy, kló· 

.,Klasa robotnicza budUj ąc 
socjalizm musi Unlożliwić ko· 
bietom wspólgospodarowan ie i 
współrzą dzenie w państwie" -
stwierdza powzięta w 1930 r. 
przez CRZZ uchwała o powsta· 
niu rad kobiecych w zakładach 
pracy I przedsiębiorstwach. Za· 
daniem rad kob!ccych -'- okre· 
śla w dalszym ciągu uchwala 
- jest ochrona pracy i macie· 
rzyń!twa kobiet. podnoszf.nie 
poziomu . uświadomien i a sl'0· 
leczno-politycznego, zwiększe· 
nie udzialu kobiet we wspólza· 
wodnictwie, nowatorstwie ira· 
cjonalizatorstwie, opieka nad 
prtodownicami pracy, szkolenie 
zawodowe. troska o aw~ns sPo 
leczny itd. 

. 
nIe 

Komitet Gminny 
walczy o umocnienie swej 

partii w Ropie 
kiero\vniczej roli polityczn ej 

Członkowif. podstawowej or
Itan:zacji partyjnej w Szvmbar
hU ostatnio zaniedbali obowią
zek, uczestn iczenia w zebra
niach partyjnych. Z te~o powo· .· 
du ustalone w planie pracy ter
miny zebrań nie · były dotrzy
mywane . . Aby popraw ić ten 
stan rzeczy, Gminny Komilet 
partii w Ropie w pow. gorllc
kim, poleci! czlonkom komitetu 
toW. to\\' . M ichałowi Sokul~kle
mu . i , Romanowi · Furg~łowi 
p,zvgoto\\'anie lcbrania w 
Szymbarku i przede wszystkim 
za pewnienie pelnei frekwencji. 
Zadanie to mieli wypełnić prze 
p,owadzając agitację indywidu
a i ną wśród wszystkich czlon· 
ków partii. 

Tymcl.asem % powIerzonego 
zadania nie wywiązali si~ na
leżycie. Towarzysze ci ograni· 
czyli się do rozmowy z sekre
tarzem organizacji podstawo
wej - tow. Pawłem Makow
ccm i kilku innymi c z łonkami, . 
R z pozosialymi n:e .rozmawia· 
l:, .. gdyż mieszkają na oddalo
n';m kraIku gromady". W wy' 
niku tego na zebranie partyjne 
p:·zybylo iedy nie 8 towarzyszy 
spośród 23. 

Ten przyklarl wskawje o 
n:edocenianiu pl'l€: z niektórych 
cz'onkó'\\' komitE>(u znaczenia 
pracy UŚ"'iadam:ającej wśród 
c/,Ionków p3rtii. świadczy o 
\0kceważą.cY11l stosunku . rlo za
dań par! y jf1~Th. A prze ci cż na 
hin zebr;lniu partyjnym byly 
omawiane ważne sprawy doty
Cz?Ce prac\' ofg-ani 7.acji partyj
nej IV akcj~ skupu zboża. W 
tym to okres;e spośród . człon
ków partii jeszcze tow . . Anna 
Nowak z Szymbarku zal egała 
ż dostaw'q zboża, zalegali r?w
nież bezpartyjni jak np. Jo~ef 
Trybu~, Jan Osioł, Michał Ple· 
chota i Urszuła Rowińska . Plan 
rlostaw · zboia n':e był IV pelni 
przez .całt 2T~ad~.~y 

a organizacja partyjna Z8- omówienia Istotnych spraw I 
miast zmobilizować wszystkicłl gromady. Pomoc komitetu nie 
CZłOllków partii do pracy uświa Inoze si~ jednak ograniczać 
damiającej, do przeprowadze· do kierownictwa pracą tej or-
nia agitacji wśród chŁopów za· 'I'(anizacji podstawowei od~ór-
lel};ających z do!tawij - !)ad81 nie, lecz należy tak ustawić pra 
trwała w bierności. ,cę aktywu gromadzkiel/;o, aby 

Ten błąd w przysziości nie sami rozwinęli ożywioną tlzia-
może się powtórzyć - or~ani- lalność i skupili wokół siebie 
zacja partyjna w gromadzie wszystkich członków partii. W 
winna · być kierownicą sil~ po· tej mierze potrzebną jest rów· 
l i l}'czną i walczyć o pełną, rea· nicż pomoc ze strony .Komitetu 
lizacj~ obowiązkowych ,dostaw. Powiatowego partii w Gorli-

W IZromadach, gdzie istnieją cach, który winien ustosunko-
spóldzielnie produkcyjne orga- wać się do pracy I uchowania 
nlzacja partyjna ma odpowie· sekretarza tow. DąbrowskielZO 
dzialne zadanie do spełnienia - członka Komitetu Pov,riato-
- umacniać i rozwijać R'ospo- wego. 
darkę zespołową. Organizacja podstaWOWI w 

W gminie Ropa ~półdziclnle Ropie skupia w swych szere· 
produkcyjne ~organizowane ŻO gach załedwie trzech miejsco-
stały w gromadzie Losie I w wych małorolnych chłopów, • 
Bielance, lecz pomoc or~8riiu- pozostali członkowie to praco-
cji partyjne I dla tych spó!dziel- wnicy umysłowi. Przed wszyst 
ni jest wciąż za mala. Przede k;mi członkami part,jj Komitet 
'.vszystkim nie wszyscy członko Gminny postawił udania pro-
wie partii wstąpili do spółdtiel- wadzenia pracy uświadamiają-
ni - IV Losiu 13, a w Bielance cej wśród najbardziej wyrobio-
3 gospodaruje nadal'lndywidu- nych politycznie I przodują-
alnie. Powodów nie trzeba da- cych chłopów tei gromad·y, aby 
leko SZlłkać - jest nim brak zachęcić ich do wstapienia w 
pracy politycznej z członkami szeregi partii. Lecz z zadania 
partii. \ ~ tego towarzysze z Ropy nie 

Sekretarz podstawuwej orga· wywiązują s;ę, to tei ! organi-
nizacj i part)' jnej w l.os ;u, tow. zacja partyjna nie wzrasta licz-
Stanislaw Dąbrowski uważa, / bowo. Podobnie w gromad-zie 
ii zebrania partyjne niewiele Gródek, gdzie do c1lwiii obee-
pomogą mu w pracy i dlatego nej istnieje .. b:a!a płama" a-
l1ie zwoluje ich. Sain nie uczę- gitatór;o;y partyjni nie pracują. 
SzCza na odprawy lub narady, W Gródku są przodująC)' w do 
organizowane pnez K6mitet stawach chJopi jal< np. Julian 
Gminny lub Powiatowy. Taka Krok, z którymi aktyw partyjny 
postawa sekretarza demobili zu- winien pracować i podnos ić Ich 
je pozostałych człOnkó\ partii poziom uŚI"iadomien:a polil);cz~ 
i stawia ich z dala ,od ywot- nego. 
nych spraw partyjnych ~ spół- Dążąc do vipe~'nienia l u-
dtielczości produkcyJnej.' Komi- mocnienia swej kierowniczej 
tet Gminny partii pocz:ynił sta- roli poPtycznej na swym tere-
rania, aby oiyw lć pracę tej or· nle, KOmitet Gminny partii w 
~8nizaeii partyjnej m. 1n, 1:0- Ropi, winien, przede wszyst-
bowlązał członka komitetu tow. kim podnieść pra<:~ orj;(an i!8cji 
Józefa Woźniaka do !Oriani~o- partylnej na wyższy poziom. 
lVaQl.~ PWj-.łL .... ,b~U P1ti'.liWIr 

świadczą o poważnych riiedo
ciągnięciach w pracy politycz
no-wychow8wczej prowadzonej 
wśród członków partii w 1(1'0· 
madach, świadcza o ich bierno
ś c i i niedocenianiu zwal] par· 
tyjnych. .. 

W planie pracy na bieżący 
kwart!!ł Komitet Gminny u
względn!ł przeprowadzen';e a· 
nalizy działalności Zarzątlu 
Gminnej:(o ZMP. Sprawa pracy 
wśród młodzieży ~otl'chczas 

. była poważnie zaniedba na. Za· 
rZlJd Gminny ZMP nie odby
wał w ogóle posIedzeń i nie 
interesowa I się pracą poszcze
gólnych kół w RTomadach. Se
kretarz Komitetu Gminnego 
tow. Wacław Pacukiewicz in· 
terweniował w tej Iprawie w 
Zarządzie Powiatowym ZMP, 
nalegając, łby InstruktoTlY cz~
ściej zaglądaU do Ropy, lecz 
wciąż bez rezultatu. 

Na ocenie pracy organizacji 
mlodzierowej , i na wytyczeniu 
konkretnych zadaIl nie można 
poprzestać. Kom!tet Gminny 
winien dopomóc organizacji 

. zetemp:J\\'skiel do podniesieni\! 
na wyższy poziom pracy orga· 
nizacyjnej·i polityczno-wycho
wawczej wśród młodzieży, czy· 
niCjc aktyw partyjnyodpowie· 
diialnym za prac!; ZMP. 

Podobne zadania komitet po. 
stawić winIen przed aktywem 
partvjnym w pracy z członka· 
mi zsq a zwlz _;zcza udziela· 
j<jc pomocy kołom gOSPodYI'1 
wiejskich. 

Aby zabezpieczyć jak najlep· 
sze wynik! pracy masowo·poli, 
tycznej wśród . bezpartyjnych, 
Komitet Gminny par!ii · w Ro· 
pie v.'inien mobllitować wszyst
kich czlonków partii, stawiając 
przed każdym konkretne zada. 
nie do spełnienia i kontrolUjąc 
wy,lr"nanje ~A(;!ań . . / .. Jl,_. .. 'L~. . ,LSnlbtrt 

Do wielu jednak zakladów 
pracy i przedsiębio rstw nasze· 
go województ wa nie dotarla je· 
SzCze treść wspomnianej uchwa 
Iy, IV wielu zakładach nie prze· 
zwyciężono dotychczas pozo· 
stalości uprzedze(1 o rzekomo 
Illniejszej wydajności pracy 
l\O biety. 

Taki właśnie pogląd pokutu· 
je jeszcze u wielu aktywistów 
I~zeszowskieg() P rzemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego w 
t'\i elcu, gdzie SZCZE'gólliie wy
I'ai,nie uwidacznia sięniedoce· 
nianie pracy kob iely. Jeszcze 
d{l niedawna. b·o do 25 wrze· 
ś nia nie isln i ała tu R~da Ko· 
ilicca, pomimo. że okolo 10 
proc. załog'i stano wią kobiety, 

K: erownictwo. i organizacja 
partyjna nie interesowały się 
w ogóle spra\vami kobiet czego 
najlepszym choćby dowodem 
może hyć następujący karygo· 
dny fakt. We wrześ niu na je
dnym z odcinków budowy 
RPZB, gdzie pracuje majster 
Owczarczyk, jedna z kobiet bry 
gady kobiecej Rozalia -Korol wy 
konując normę zarob~ła W cią
gu miesiąca 500 zł. Kie,ownik 
budowy Traczyk!wierdząc, że 
kobieta nie może uzyskać la
kiego zarobku, kazał jej wypla· 
c i ć tylko 310 zł. 

JesZCze bardtiej ja!krawo fa
Idy te uwidocznily się, kiedy 
murarze otrzyma ii wynagrodze
nie za pracę w godzinach nad- . 
liczbowych, a kobiety nie. 

W brygadzie kobiecej m8j
stra Owczarczyka pracowaly 
dwie siostry Zofia Markowska 
i Katar~yn1ł Markowsl<a. Maj
ster "dobry" był dla n!ch ! za· 
dowolony z ich pracy, ale 
trwało to tylko dopóty, dopóki 
Zofia Markowska przynos'ila l: 

domu mleko majstrow!.Z chwi
I~, kiedy prze! ta ł a przynosić 
mleko, majster rozzłości! 3ię 
I wypędził ze swojej brygady 
obie siostry. Wypadek ten m!ał 
miejs~ trzy tygodnie temu. 
DzIś w brYIZadzie Owczarczyka 
pracuje Inna robotnica Celina 
Kwiatkowska. która tnÓW przy 
nośi m!eko majstrOWi I z któ
rej majster oczywiście jest "za
dowolony". W wyniku tego Ce
lina Kwiatkowska mOŻe zaro
bić 500 zł, podczas gdy . przy 

• takiej samej pracy i \\' tym sa
mym czasie Zofia Markowska 
zal'abiała tylko 250 lI.. 
Można by przytoczyć całą 

litanię podobnych faktów i 
skarg kobiet z RPZB, którymi 
niestety grzeszy cale kierowo 
n:ctwo. 
Winę za taki stan rzeczy po

nosi przede ws z:,stk:m kierowo 
nictwo RPZB, które zamia~t 

. dbać o podniesienie na jak naj
wyższy poziom bytu robotn;c, 
świad0mie 1<0 obniża , Kierowp 
nictwo RPZB w !I\ielcu zdaje 
się zapomnialo, że czasy, kie· 
dl' to według wlasnego "widzi 
mi się" można' było wyrzucać 
ł PUlW ,ooot.Qi~, ,(bo i takie 

wypadki zdarżały się w RPZB), 
że czasy samowolnego obcin~· 
nia zarobków minęly bezpo
wrotnie. Warto mu zatem przy
pomnieć, że robotnicy są w5pól 
gospodarzami fabryk, przeds i ~
biorstw i instytucji. 
Przyglądnijmy się z kolei bli

żej jak w RPZB - Miel ec 
przedsta wia się wspólza wodnic
Iwo będąCe jednym z najlvaż
niej szych . czynników w realiza' 
cji naszych planów. W mielec
kim RPZB nie wyjaśnia się w-

.; botnikom znaczen'ia wsp0lza
wodniclwa.Kierowniclwbpara
Jiżuje wszelkie próby rozwin :ę~ · 
cia wokół niego pracy politycz
nej. Dowodem potwierdzają
cym takie stanowisko jest fak t. 
Że kiedy ~omitet Miejski pZPR 
w Mielcu~tzysłał jednego z to
warzyszy IV celu prowadzenia 
pracy politycznej w zakładzie, 
inż. Mąkosa kierownik budow y 
nie zgodzil się na jego przy
jęcie . To też ruch współzawod
nictwa w RPZB Jest bardzo 
słaby I obejmUje małą liczbę 
robotników. 

Podobna · sytuacja jest ze 
szkoleniem zawodowym. Otóż 
szkoleniem zawodowym z'Js ta
ły objęte zaledwie 3 kobiety. Re 
szta kobiet w oJ;óle nie wie 
nawet, że istnieje coś takiego, 
jak szkolenie zawodowe. 

- Czy chciałybyście sl~ u
czyć? - zapytuje jedną z ro-

. botnic ~b. Kocoł. - Tak, uczy
labym SIę chętnIe - odpowiada 
zapylana · - bo miałabym luż 
zawód, nie przerzucano by mni e 
z jednej pracy do drugiej i 
mOJ;labym lepie I zarobić. 

Tak samo odpowIada ZMP
ówke Zofia Markowska: "chcia
łabym bardzo się uczyć, ale 
nawet nie wiedziałam, że c takie 
szkolenie się odbywa".· 

Winę, za takI stan negy po
nosi tak kierownictwo,ja.\( iRa. 
da Zakładowa i organizacja par
tyjna, która do września byla 
zupełnie pod wplywem "metod 
pracy" kierownictwa RPZB. 
Lecz teraz, kiedy organizacja 
partyjna zreorg-anizowala swo
ją robotę, błędy muszij być jak 
naj prędzej naprawione. Row
niei praca z kob!etami' musi 
~ej ść na wlaściwe tory. Trzeba 
Jednak. aby Komitet Miejski 
PZPR w MielC'U nie pozosta
wiał org-anizacji zakładowej sa 
mel sobie. Trzeba, aby admirli
stracją i Rada Zakladowa n;e 
pracowaly w oderwaniu od or
ganizacji partyjnej. tak jak to 
by ło dotychczas. Kierownictwo 
RPZB musi zmi enić dotychcza
sowy styl pracy, Również pra. 
ca Hady Kobiecej w RPZB M~e
lec przy pomocy Rady Zaklado
wej i organizacji partyjnej win
na przybrać óardziej konkretne 
formy; trzeba stworzyć grupy 
aktywnych agita torów kobie. 
cych i ustałi ć dałszy kierunek 
pracy z kobietami. 

, )o' 
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Jak prar:uje CHPD '} tła cleść 
Wielkiego Października 

Coraz \\'i ~ce j zii J.;lad ów pracy 
1\' na szym rn i~sc : e wl~Cl a s:ę 
w nurt zobowinZilI·1 podE"jlTJo· 
wany~11 dla u ~zczcnia XXXVI 
rocznicy Rewolucji Pauz :erni· 
).;o\V('j . 

Zwiększa się asortyment towarowy 
ale są jeszcze niedociągnięcia 

Mit;:dzy inn ymi pracownicy 
7akładu E:\'ktromcchan:c7.I1ego 
Rzeszowskich Zakładów Prze· 
myslu Terenowego ZOh()Wlązali 
s ' ę wykonać p:an roczny do 
dna r g-runnia br. Ponadto Jó· 
zef Drąga la wyl<ona miesi;cz· 
nie ponad płnn 4 ~ilniki . Tamil 
s ' i< w każdym m:CS:ijCU wyk.)
lla trzy wiertarki ponadplano
W(). Zobowi ~ zii nia wyproduko
wania ponadplanowo sihd<ów. 
ptld;~/j również Miasik, Kł0C, 
B:ndulla i llnatio. Pracownicy 
Tokarz i Rl1cki przyspieszą u
klńczenie Sllslllrki do dnia 26 
l is topada. Wykona nie lei 011· 

szarki przyn :e,ie 12 tys. zl) 
tych oszczędllości. 

Z każdym l11ieslącfm zwiększa się ~sortylllent towa
rów ruzpruwadzallych przez Celltralę Handlowa Przemy
siu ()rzewnego. z każdym td n1leslącl'm w punktach 
sprlt'dai\; mebli I w~robów drzewnych zaupatrule się co
raz więcel ludzi pracy. 

klad orlczuć brak komp;~tó\V 
kuchennych, tapczanów, koze
tek i spiżarek kuchenllyc:l. W 
dużej mierze jest lo winą wy· 
t\\'6r~ó\V . ktorzv ni" pl;JllUją lOr 
g~n:zowanie i nil' przestrzega· 
ją zapotrzph()wini rVllku. Stąd 
t~ż u,zen Ivmi wytwórcami sini 
zada niE' . hy oL'lrzehyodbiorcl·lw 
!I\\'id~c7.ni~ly sir w produkcji: 
o tych potrzebach rVllku CHrD 
milsi syslematw7.n'e inrormo
wać producentów. 

---'---~-------_._-------.....;. 

. . 
\V dniu 12 bm. pracownicy 

/l\iejskiego Handlu lI\ięseni w 
Rleszowie podjęli dodatkowe 
zo bnwiązania dla Ilczr.zt'nia 
XXXVI rocznicy Rewo:ucj i Pai 
dzicrnikowei, pO$ tanow ' aj~c 
p:un bieżąceg-o rokll w ykOIBĆ 
do· rlnia 30 lis topada 19.'i3 r., 
czvli na miesiąc pruci l('r· 
1I1inem. (beL) 

W m,~ ble r~7.prowarlzant;: 
przE"7. CH PD na !crt'nie woi 6· 
wodltwa rzes?-owskiego, w ci,)
gu osh'nich ~ mit'~ ięcy Z',OP·' · 
Irzylo się bliSKO U I ysi\:cv o· 
sób. Jest to Ji~zba klóra ilustru 
le wvraźnit' wzro~t zapJlrzt'llr>
wań IlIdzi pracy naszego woje· 
wód7,l wa. 

CHPD prow~dzi stJrl(' ''~ i 
mebli w sklf'p~rh WhSIIJ'cll o · 
raz 7,iiOllnlruie w wyroli V "rz,'w 
Ile MHD i Spólrl l. il' lnie $ 1) 11 

ŻYWC0W. N:ezaldnip od t?go, 
by bard,iej zbl:ż vć s'ę do kon · 
sumenta CHPD zorga · 
nizowala tzw. obwol.n;;! s~rzc · 
dar. meb:i. Ta rorma sprz~ck 
ż y iE"s t niezwyk!e po:i. y!rCZll ą I 
illicj atyw<j, gdyż umożl'wia lu
dziom pr;t cy Il abycie towarów 
na m i ejs~, bez dod~lk()w yrh I 
kłopotów, jak transrlOrt, opla' 
ty ilp. N ic leż dziwnego. Że do 

[3 iura Wojcwódzkiegf) Cli PD 
w · RZl'swwie nadchodza listv z 
la kladów IJracy, których zało
!,(i ·prosz <,. by i IV ich miPjsco 
lVo~ci<łch zorga'liwwać sprze· 
daż obwoż nq N'emn :ej poży · 
le':l11ą lest ralalna forma sp[7.e 
d~7.y. będąca olbrz~mim IIUO' 
[!odnii"!li"im dla pracujących. 

/'\imo t..>go - w rozsprzerla· 
żv md.lii są nirdociągnięc ' a 
Kli ~ nci skarżą s:e często nil 
fakt. ie lIahvlE' meble m~ją pe
wne uszkodzenia. Jak się oka
zuje - ml' h!e 7. Iymi uszkodzI'" 
niami wychodza już od wy
twórców (lip. spółdz~elni pra· 
cv\. Dlalego też Irzeba , by 
rrzv odhi or7.e CHPD spraw· 
dza!a jakość towaru. 

Kliellci z terenu Rzeszowa i 
woiew6rlztwa skarżą się po
nanto l1a pewne nierlobory a50r 
tvmentowe. Daje się na przy· 

Obecną sytuacJ~ na rynku 
charakteryzuie to. że klienci 
domagają się . mebli wysoki~i 
Jakości. Toteż - Jak lias in· 
formUją wysiłki Woje
wódzklel('o Biura CH PO idą 
w tym kirrunku. by nastawić 

. wy!wón:ów na prudukcję me
bli o takiej lakości I żąda
nym asortymenclt, WynIkiem 
tego będzie fakt, że w następ
nym roku ukaże się w sprze
daży ok, 100 nowych typów 
mebli. Asortyment zatem bę
dzie różnorodny, 

W odpowiedzi 11a apel z .Bia!egostolm 

Tymczasem trzeba się wslu· 
chać w żądania klientów, \V 
ich (lrnśhy i i;yczf'nia. Wle1y 
tei; będzie ~ie można zbliż\,ć 
do swego kliel1l~ CZY n;J. wy
razem lello zhliżenia się do 
klienta nie' ipst załatwienie 
sprawy ob. DYki, który dama· 

17 -- 18 PAZDZl~RN]KA 
RZESZOW 
DYlU r nocny: Apteka Spn1eczna 

n r. 2, ul. Grunwaldz.ka 3. 

Sprawn° ej i lep~ei postanawiają pracować 
rzeszowscylistonnsze 

. gal się zaloicn:a · w rzeszow
.skim sklepie CHPD stoiska z 
wekslami I stemplami. Co zna .. 
cznie uprościlo zalatwianie 
formalności, związanych z na· 
bywaniem towaru? Tylko trze· 
ba załatwiać na.let.ycle wszysł 
kie sprawy, a wtedy przyniesie 
pelny pożytek przewidywany 
dalslY wzrost zaopalrzenia na 
szeQ"o rynku w meble i wyro
by . drzewne. 

Apteka Społeczna nr. 4, ul. Dą
brcwsl<!ego 56, leI. 10-34. 

PogotowIe R~tllnl",we, ul. ObroO 
c6w Stalingradu 29. tel. 09. 

Strat Pożarna: ul. MJckJewlcz8 
lO, tel. 0&. 

1>IUZEUM OKRĘGOWE W RZE
SZOWIE: Rynel, 6 - wystawa 
z okazji Miesiąca PoglE:blenla 
Przy Jażnl Polsko-Radzlc<!kiej -
czynna· w sobotE: od godz. 10-. 

15, \vniedzielo: od godz;. 10-14. · 

1>IUZEUM W ŁAl'l"CUCIE: Wy
stawa " Sto lat dramaturgii ro
syJskiej ! radz;iecklej na sce

·nach poisklch" -/zynne od 
godz. 9-1~-tej . 

"'NfI 
FESTIWAL FILMOW RADZIEC
KICH od 10. X do 8. XI b. r. 

APOLLO (ul. Wł. Hlbnera) 
"Przełom" II s. - godz;. l6, 18 

! 20. 

PRZODOWNIK (ul. Pstrrlwskle· 
go) - "Dżulbars" - godz.. li I 
1 19. 

W dniu 7 października \V 
Dyrekcji Pocz.y W rtzenowlt> 
odebrano telegram. Telegram 
jakich wiele. Adresowany do 
rzeszowskich lIstonoszy. Za· 
wlerał on słowa apelu: 

,.Wzywamy do wzmożenIa u
powszechnienIa cz;ytelnlctwa pra 
sy radzieckiej wśród szerokich 
mas. My zobowiązujemy się' I) 

skrócić termin wykonania planu 
prenumeraty prasy radzieckIej 
na rok 1954 o 5 dnI. 2) zaoszcz;ę

dzone 5 dni wykorzystać na do
datkowy werbunek prenumerato 
rów, by ·plan ten wykonać w 110 

p~centach. 3) dotrzećz\vłBśCi
wym czasopismem do właściwego 
czytelnIka. I 

POdejmując powytsze zohowią
zanle jesteśmy przekonani , że .a
pel nasz odbije się szerokIm e
chem wśród listOnoszy całego 

kraju. Wierzymy, że w naszych 
szeregach nIe znajdzie się ani 
jeden listonosz, który by nie pod 
jąl naszego wezwania". 

Z treśclą telegr<lmu zapo:
znano się w Rzeszowte na~ 
tychrvlast. Postanowiono: Po 
de.lmLiJemy apel kolegów z 
Białegostoku. Przed termi, 
nem I z nadwyżką wykonamy 
plan prenumeraty!. .. 

Apel z Bla!e·gosto-ku skie
rowany IV Miesiącu Pogłębie 
nin. Przyjaźni Polsko-Ratlz·lec 
k lej do wszystkich listonoszy 
IV kraju podjęto nie tylko w 
Hzeszowl-e. Apel pocIJęll wszy 
BCy llstonosze · urzędów pocz
towych województwa ileszow 
sklego. Ponad 6 tysięcy eg
zemplarzy ciekawych radzlec 
kich gazet I czasopism dotrze 
do czytelników. I to tak, Jak 
zaapE'lowano z Białegostoku: 
.. właściwie i do wlaśclwego 
czytelnIka" .... WłR!:clwle" -
(lznacza wvkluc7.enle w~zel· 

klćh pomyłek I ·' doręczanie 
czasopism w termInie. 

l,!:;tonosze blałostocry za
meldowali Ju ż. o wykonaniu 
poważnej części swych lObo-' 
wi ązań. Do dnia 12 paźdzler 
nlka \·yvkonall oni 210 pJ"oc. 
planu pren umeraty I 

Rzeszowscy listonosze wie
d zą Już o tym . Dlatego zape· 
wniają: "My · równteż prz~

kn~zymy sw6.1 plan . Wzmo
ż emy swe wysiłki. by upow· 
szerhnt8c rlylelnictwo p,·asy 
radzie.ckiej" . 

(g) 

(kg) 

, 
Siadem 

nasze; krytyki 
DyrekCja ~1HD w Rzeszowie 

odpowiadając na na~za nnlalkę 
zam:eszczon~ w dniu.7 bm. 
pt. ,.Gdy córka ma tylko:) 
lat...", mówi~cą o slabvm za· 
opa trzeniu sklepów MHD na 
terenie naszego miasta w dzie
c ięce artykulv zimowe wvjaś
nia, ie poczl'nita siaran ia w 
celu zaopatrz pnia rynku IV bra
kujące towary. 

Dyrekcja MHD oprócz wy· 
delegowania swo:ch pracowni
ków do centra I bra n·ż()wvch po 
brakui ~ rE" towary, wyslala rów
nież pracowników do innych 
województw (r\<ihne za :)pa
Irwnyrh \Vbrakuj~ce IV na· 
szvm m'eSCle towary) celem 
dokonania przerzutów. • 

(be!.) 

~~~~ 

(160) go syna, który zginął we Francji od kuli partyzanta . Zona 
Schin:kego umarła, s~motna i nieszczęśliwa. Srhlrcke widzi~ł 
d ookoła ruiny i chwilami jego własne życie wydawało mu SIę 

e'~,.~r~~~-~~ą IJZ/EWIlTA JlliZQ 
• ""V_'l"'V" MA.al,LA 1> ... $,/1 ... '0.,0.$.... . -

Alc chc~ pomówić 7. pn n~m o czymś i~nym. \Vei~el re~.omen : 
dow;" mi pana jako człuwleka m<jdrego I dobrego NIemld . ~a 
miętam domy .. ~tóre ~all bud~}.\Val, slo\V~m z~ale~n pana, zanl :n 
jcsl.\"Ze spotl<allsmy Się OSobiscle ... Niech pan spoJ!zy, panl.e 
Hid!1er Il<l ~o wszystku, co Się dZl~Je d~okol a. Jestesmy w bal
dzo cigi kiej sytuacji ... Czy pan by chCiał, zeby Nlem~y zno ,v 
stilly Się Niemcami? ' . . .. . 

Schirck!! powiedzial to z laklm za rem. ze Rlchter od r.azu 
lJoc7.ll ł si" mlods7.~' , zapomniał o slrachu, o kompromlsacn. z 
sumienien;, (/ I\'qlpliwościiłch. Był tym s~mym Rlcht:~em! ~.tory 
w 40·1ym roku mów!l: .. 13~rza. - to my . . - Udpo\\.led zla . . ' . 

_ Jestem go~ów umrzrc, neby I~k Się stalo. Zacqlem \\01 
nę 22 czerwca, a skoliczylem przy Tlergartellle. . 

Wcigel z<i<)iyl uprzedzi.ć Schirckego. ż~ Richter s.t!aci.l w~n~ 
pod nogami, jest przerazony, r".e Wie, co ma robl~. Schlrc~~ 
go nie pot ~ rial: sa m Wicie przezyl, trzy . lata sP.~(!z!ł. ~v rosL. 
ski ej nielvoli, pndrisyw a ł ,.Iam apl'\e Z:vlą 7. ~lI Ol1cerol\ '. pr~y , 
sięg~I, że rozumie WillO; Nlenll ec, oskarzal 11"leryz~. f.\owrl ~.~ 
bie że to tvl ko posunięcie t<lkt yczne, zwykle m ,, ~l<o.wanle SI " 

los: -przeklęt y los \Vr~ca j ;)c rio .I\liemirc 1;aprw l11ał, ZE" .pragnl'! 
braf udzi~1 w tworz~niu Ilowel repuhliki . ~nlleJąc Się . oP.~ · 
wiarlal polem prz YJaclnlo11l: ,.' Pr(~gram pr~.eJrz~tem IV .n:eb~l 
Kil'dy wsiarl tem n~ st~ CJI .. rrt E"orlchstrasse, h) lern .. nitOm" 
marksisti), w cb.i l.'s ir;ć min"t p~źni~j na .. R . I~~l1l'f1:0o .. \V~SIn"t 
zwolennik O!'l1lOkr ac.ji. I) lbo Iilkesmy d~wn l .cl 1110\\·111, ag('~ 
r : \lI{)kr~tó\V". Pn i('c h iił rlC) R~warii, rio rl nlE'klch krewnycr'7 p,o ... 
inlej 7.aś przeniósł się clo rrar,kf"rlu. gd7.le .o~·g1nl~()\~a .. 11 I ~~ 

podobne do rozbitego przez bomb .. domu. Ro~umial przygnę-
bienie ~ichtE'ra, wied7.ial, jak mowa lnU dodac otuchy, przy
ciągnąć, uczynić go powolnym. Przyglądał mu się bacznie i z?· 
razem 7. pobłażaniem, jak gdyby odpuszczaJąc mu wszystkIe 
jego winy; Schircke naprawdę był. p~dobny. do siarego . pa~to. 
ra - siwy, z ,~Ięboko osadzonymi l1Ieblesklml oczami I clen-
Idmi, ledwo zarysowanymi wargami. . 

- Będ-ę z piłnem mówil jak Niemiec l N~rmc~m . Teraz )e5.1 
przyjęte winić we wszystkim Fuehrera . LudZie są Iylko lu~zml. 
Gdyby Hitler wygr<lł wOI·nę .. zostałby za~iczony w p~)czet SW1ę · 
tych. JednHkże wszyscy udZIe są omyin!. Kazde dZ1t~cko rozu· 
mie, że nie należalo iść na Rosję, nie zawarłszy przynllerz~ 
z Zachodem. Pan slus7.nle pOlViedzial, że jeśli musimy .wybie. 
rac między Amerykiłnami a czerwonymi, to trzeba wybrac ~.me 
rykanów. HitJt'r tego nie rozumiał. W _rezultaCie przellralismy 
wojnę. Wrogowie Niemiec zjednoczyli Się .. Dyklowali nam _ wa · 
runki, jakie chcieli. Teraz zbliża się komec tego wszystkiego. 
Amerykanie zrozumieli. że bez nas nie zatrzymają C7.erwo.ny~h 
IV kh pochodzie. Ałe Smeadle nie jest lVy.ją~ki('.m -. O~I Się 
jeszc7.e nie wyzbyli manier 7.wycięzcow. ,.·Iozna Się z nimi uło 
7.yĆ, tn jasne: drugie~6 \~yjś~ia ~ie ma, ~Ie klaniać .się. między 
snbą mlli!~ tylko lurlZlE' rOlVn1. WIem. panie Rlchtn. z.e lesl pa" 
ut<llt-'ntolViłnym ar<:hitl-'ktem, IV innych. cZiłsach .mogłby pa\~ 
up iększyć nas? kraj A le niech pan powie; czy m07.na hudow;~.· 
dom V kierly Niemcy niE" istnieja? .. Nit-'ch pan po,łllcha mnl>-' 
uważ~ie. t~r<ll wielf ziileży nrl pana. Pan mnże zostllr jed!ly~ 
l tych bnh~tE'rólV, którzy uratują nlł~zą ojczy7.n~ .. ~an. !"11\ '.5 I 
rowif'dz i eć lV~zystkim . Niemcnm. 7.e żądamy ~pr~wled"lVosc1, ~(' 
niQ'rly nie ?Ostaniemy ~merykańskimi pachołkamI. 

I?kht~r mil przt'rw~l: 
Oni i lii k chcieli mni!' 7.nkalrupir. 

- r\ ie odważą się ruszyć pana pa Icem. Wiem co mówię · 
(Cd.nl 

W Miesiącu Pogłębienia PrzyJa1nl Po:sko·Kadzlec
klej organIzowane są przez laMady pracy naszego mla· 
sta ·Hczne stoiska kolporterskie. 

Na zdjęcIu: St!,lsko kOlporterskie prźed :-Jltdynklem 
RPZB w Kzeszowie. S. ltobyrówna I J. \~rona pracow· 
nice działu kadr p.·zy sprzedawaniu lOSÓW. łeb stOiSKO 
do tej pory rozsprzedało najwięcej Książek. 

Czy nie 
.•. usunąć plakat flOP :t/U'\ 

ryzując!f V 7"ydzil3ń ldro 
wia, którego uroczysto.~~ ob
chodzone byly jeszcze w cz~r· 
!ecu br.? Plakat ten z,w.'ies;t0-
ny jest w gablocie pIzy ul 
Grunwaldzkiej. 

Foto Kruczek 

czas ... 
dącfj wlasnością Ra(tg Ko!:J ir 
cej przy MPRB. W f.!u!}loc ! ~ 
tej (mieści się ona IIfZY ul 
Lwowskiej) zawi eszono fi!,'Ll ~t
kę jeszcze przed .. 22 lipca. 
Dotychczas gazetki nie zmicll:O 
no. 

Pylamy - dl~ze~o? 

(1\) 
PodohllY ·historycznll Ilnik,lt 

spoczywa w innej fZ~blor;ip, be 
~~-------------

Na szybowisku 
Mil/W dużej mgly poranIlej, 

jaka rozpościeralci się ntuJ R ze 
szowem, pogoda na calI} dzicli 
była zapewniona. RUSZOi.l:sili 
Aeroklub LPZ zapełnia się pi· 
lotami, Czekają jeszcze tylko 
na komunikat. meteorologiczny 
i na samochód, który zll;..:Jiezie 
ich /la Lotnisko. 

...;. . HaLLo, Rzeszów,Aeroklub 
- ' łtl Kraków P/HM - pro· 
szę nOLo!t,;ać. - Pogodf!ie, lub 
dość PORodllie. S. W. Zadlfw· 
rzenie 2/8 .•. 

• 
Po sprawnym wyhangarot:!a 

niu sprzęlll i odpraWie przcd·· 
startowej o godz. !ł . 3U nasiąpi 
1.11 loty. Za chwilę w 3;·ystkie 
szybowce i sam% ly by/y Ul po 
wietrzu. . 

W jednym z samolot6w star 
/owal do lotu Zdzisław Pro
chat. \17 czasie przygotowunia 
naziemnego Zdzich wi~le cza
su pOŚWięcał na trellinq 1<1 ka 
billie i z pomocą sumolon.-ma 
kiety wytrwale ćwic:!yl te 
wszystkie czynności, j'lkie 
mial wl/konać w czasie ' IQtu, 

Po ukończeniu lolu in,~I/'I1-
ktor Rzepowski zwraca ~ ię dl) 
Zdziska ze slowami: - "ln
danie wykonaliście na dobrze". 
Młodemu fJilotowi z radości 
zuiskrz!fły się oczy. 

• 
Zdzisław Prochot już II) ro

ku /946 był członkiellI b~els.'l ie 
go Aeroklubu, gdzie ubńczijl 
kurs podstawowy. OzU- · lllP
owiec Prochot uczy sie pilni<! 
t coraz lepiej opanuwuje t/!ch· 
nikę fJdotażu na nowo'; ;:8S/Ujtn 
sprzęcie. Niedlu/l.O TUŻ wlI,-,tar
tuje do samodzielneRo lOlll , 
który będzie ~prawdzian!!/IL j~ 
go kwalifikacji. 

Na znak kierownika lotlt 
następna maszyna, w które; 
widz:"m/I HetUyka Pęka :' !a fJO
toczyła się pł!lnnie po ~:! llbowi 
sku i ('.o chwili oderwała sir 
od ziemi. 

/fenek pod o~i~m in </'u,7.! o· 
ra ma dzisiai po raz dziesi,llIl 
prowadzić sl.lfllolot. Nie ie'l· to 
rzeczą lut ,vl!, alf! Pękf/~ z do· 
brze · się tel!o dnia prl!fr:nta
wat. 

Nad R'nwarli Pilotów uka· 
wie . się s!ł :w3!b "l/ina" n{lo 
towanes;:o Druz Bo'ufana B-1/1i1 
szcrka, ' kt6r'j rozpoczqł wią· 
zankę · SWf'; mi'itrzowskU~;'lkrll 
llOc;i od kor/łOdą[!u, l~lór<!f!O 
fJ'zechodzi do.~terr;wan('i bu:! 
ki - ledna, dmga, od:l.,yl;rD
Il a oet/a, za w'''t, pól"l'tln .•. 
.. l ... lin" .p. odchodzi n"~lęonllJ do 
Iqdow((n!a - wśród fJi!otÓrf.' 
.szmer podziwu. 

Za chwilę na C')S~ -[3 
z instruktorem Ballaszczy-
kielli startuje Tadeusz Jjo-
gacz, pilot · szybowcowy l/l 
Riasy. iddeusz dogacz ..:Jh .-;,,1-
dając z samolotu. po u/~oliC?e 
niu każdego lotu jest radoi;,.,;e 
uśmiewnięty i zadowolony, 
dlatego że dobrze · wykonał za 
danie. .. . , 

W tej chwili ląduie jt.'dna z 
maszyn. rzeszowskiego Aero
klubu LPl. Wysiada z nI!'j 
mIody chlopiec. Pytamy o tJ;Jru 
żenia. 

- Cudownie się lata - m? 
wi z entuzjazmem felicjan 
l\a:~:ala, szkoda tylko, że t :1 k 
krótko. Przyznam się wal1! '" 
sekrecie, że przy pierwszych 
zakrętach samolotu trochę "pi
szczałem", ale nie m?wcie o 
tym nikomu. 

- Dobrze się lata w naszym 
klubie - mówi pilot LCSltił 
Kuciński. Kied.1I mam wolną 
chwilę zaraz jadę na lOt,1is!w, 
żeby polatać. Trzeba tu dodać, 
że Leszek cieszy się wśród fJi
loJów w klubie opinią zdoll!~
gó chłopca. 

l tak caly dzień ledna za 
dru!!.q startują UlsfJaniale ma
szynll. Stery tych masz,"" pro
wadzq m/odzi pilo::i, jak' Kr,l
jewsk i , Kokoszka, Rach~"ał l., 
Kuśnierz l., Cieszl//iski W, kló 
TZI/niedawno fJrzybull d'J ru 
szowskie!!,o klubu. Szb/'1C sir 
, ucząc nie zafJomina;n onr o 
wielkim zadan{,l sta/eRo umnc 
niania duscYfJlinrl {otnicznj, po 
I'l/b.ryzlljac wspania{9dyscl/' 
pUli!} sportu. 

W. Preneta 

ZE s p O R. 'T IJ 

HOKEJ NA TRAWIE 

GWARDIA PRZEMYSt -
KOLEJARZ POZNA~ 5:~ (2: I) 

Rozegranv IV Przemyślu lo· 
warzvskl . m~cz w hokeju na 
trawie pom;~dlY I)rzemvsl\<j 
Gwardią a pozn~ń~kim Kole· 
Jarzem zak{)nczyl się WSPIł111a
nialym 7.wyciestw\'m g05P!)d~
rzv w stosunku 53. Cllvarclia 
,ako cal{)ść jE"st 7,~~połt'111 do-
hrze zgranvm f do~ć grn;l1I·m 
dla znanvrh w Polsce dl UlI n. 
czego na'iepszvm dnw,,,h·'n 
zwy~lęstwo nad l~oleJal'zr:ru 
z Pr,z'lania. Tr7.l'oa o,jrlkrf!<ji('. 
7.e \V mf' ('!U r:)zcgranvrn IV PO)· 
wa!liu (Jwiłrrlz:ści wVllrali 10. 

ME'cz hokt-'ja nil trawie w\, · 
wolal w Prlrmv':;lu ogr .lm ne 
zalnterl'~() lVaniE', a lla ~ladi()l\ie 
zl!r(lm~c1li!a sie rekordowa li· 
czba publiczności . l.ck b-: lych woiskowych. Dowied7. ia: się szczegolO\Y.o sm lercl Sil e . . 

:~:=~==~~--~~==~==~=~~~~~~·~~~d;k~'~J;D;e~R;d;a~~~-c~~~-~K~z;e;n;b;w~u~.~. ~P~~;C~s~~~I;m~a~I~I~~~T;~~e;~ny: r~~~r "U~Q - ~~ "k~~n ~~~ JL~d~~ C~~~~ 
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